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I)p Łaszam y o wczesue przesłanie pre 
num eraty, by *zanow. prenumeratorom id nie 
dozna1! przerwy w  przisyłce.

„G azeto N arodo?a“ , k tó ra  limeszczi? 
o tygiualu«5 Tcoredpon.bi.cjv. z W  ą r  sz .a  wy^ 

■poznania, K ik o w i, W iednia, P ra g i, P a ry ia , 
tfgymu i Niemiec i nadal szczególną uwagę 
wwrauać będzie ta wszelkie objawy życia 
jaroduwego we wsrysik.ch częściach naszej 

do ęągo posłuży jej. obok powyz- 
aalencji fełjeton wyłączni/ ->ra

& m  ■ E i c . / ł em i zasUufly-orygm a.

W e jVxL,le t0 ! ,!e
yartale

a p. t.:

drukować będziołiiy 
bieżącym kwartale powieść J. Z a ch ar 

-T l as,fei w i c  -
(sztuka kochan i ; ; 

naet|pm e powieść S e w e r a :
. „W ałka o b yt“ ;

1 bard’2*̂  ciekawy pamiętnik E . P a w ł o w i -  
y  cza  pod tyi: 

i e  wspomi: ień  w ileńskich  od r,1836 -  41
Szacowni p rei, umera tor o wie mogą takie de 

preuu e*ary d( JączyJ 50 ct.>na k ileiidsrz : „ H a li 
e i a u l  uu i ,N o W O r 0 6 Z ńi  k L SzCZUthu lub 
cant: na kalendarz kieszonkowy Gazety Narodowej

h i  dmi..istracja przjjmyje róv/n_cześnie pren.i 
meratę na „ P o d r ę c z n i k  do h o d o w l i  b y d ł a  
" f  g s  t o g o% opracowany prz« a Antoniego Popiela 

tomach z 90 illustracjauii) w kwocie 6 złr.

P r  e n n m e *a  t  o r  o w i e Gazety Narodową 
ą nabyd . za pośrednictwa Administracji Dzieją 

iwszeęhni Sztossera w -2  tomach po ceni< dla 
leh zniżonej za 30 złr., zamiast ceny księgarskiej 

d r .  Chcący korzy, t ić i  tego, zechcą aię zgło- 
najpóźniej przed końcen. stycznia.

@ja%gge

L W i  t® d 31. grudnia.
:-?» . , y .j
(Rok 1681 dla Galicji — Rok L831 w An

glii, Francji, Niemcze h i Moskw5e. Aorcecj. 
na kolej 'arosław-Sokal.— Sankcjonowana ustawa; 
.0 gąliojjjłkiej kolei Transw.rsalnęj, — kiótki szkic 
dziejów politycznych Przedlitawii z ubiegającego 
roł.o, -— Nikczemna napaść półnnędową na Gaz.. 
Na*. — Męski aftykuł organn hr. Ealnokiego o 
wypadkach warszawskich)

Wczorajszjt WieiiGf Z g . ogłasza niutylko 
koncesję ną .olej Jarosław-Sokal, ale i ustawę 
o wybudowaniu kulei Transwersalnej.

Koncesja datowana jest jeszcid t  d. 22. listo
pada 1 opiewa na imię ks. Adama Sapiehy, hr. 
W4odMmwrza Dzieduszyckiegc i p. Stanisława 
Połanowskiego, na kolej lokomotywową o uermal- 
nym torze od stacji kolei Kar. LudwikJ • iosł»w 
do Sokala z holowniczą koleją od stacji Setna do 
Sanu, na rnch osób i towaru w, % najwyższą spa- 
dzistuścią 1 : 55 56, i zwolnieniem -d rygoru 
przepisów co do bezpieczeństwa > tyle, o ile na 
to zwolniona szybkość maksymalna poznu li. Bu
dowa ma się natychmiast -ozpocząć i być do 22. 
listopad. 1883 gotowa -u ma być złożoną 
kaucja w sumie 15° - ir .

Kancesjona’*’ . mogą albo • _mi utworzyć 
^Wkrzystwo oyjne, albo prawa swoją przelać 

ć^uc, ja: istniejąca Prjtprytety mogą 
tyli o dwie piąte całego imiennego ka- 

z&kładowegó i dopiero po puszczeniu w 
L całej kolei być wydawanemi. Cały kapitał 

ćyjńy musi >yć w przeciągu czasu, na który 
nćesja opiewa^ 1 j. uO la t umorzonym; po
ród atoli muszą być pryoiytety umorzoneuii- 

Koi&j ma prowadzić od północno-zachodnie- 
końca stacji kolei Karola Ludwika w Jaro

sławiu w kierunku północnym przez San, zt ąd 
w północno-wschodnim p» Sctnę, Oleszyce, Lu- 
l aczów, Basznię, Horyniec i Potylicz du Rawy 
ruskiej ; następnie w kierunku połnocny n do 
Uhnowa, i zwracając na wschód doliną Sółokii 
popod Bełz do Krystyno pola, gdzie 10 dólmy 
Bugu dociera i lewym brzegiem tej rzeki do fcso- 
k-ila dobiega. Z Setnj idzie kolej holownicz.a do 
Sanu.

Opłata transportu osób: i  towarów ma być 
pobieraną bez 'doliczania a>ja.

Ustawa o kolei Transwersalnej, tj. o wybu
dowania kosztem państwa za maksymalną snmę 
24,2u0.0o0 złr. Umtj-Żyviec- Nowy Sącz, Orybów- 
Zagórz i Stanisławów-Husiatyn w pizeciągupoł- 
czwarta roku jest ogółowi zbyt znaną, aby
śmy jej szczegóły podnosili.

*★ ★
Dla kraju naszego nie przyniósł kończący 

się dziś rok żądnego faktu, któryby stale upa- 
iniętnif go w dziejąc! naszej prowincji. Jeoi nie
zawodnie parę wypadków do napisania w kiuui 
ce r. 1881, które nie mogą być liczone do wy 
darzer pewszednieb, a nawet posiadają one nie 
zaprzeczenie pewną doniosłość, sięgającą dalej, 
niż wiele innych wydarzeń publicznych, o-któ
rych doio wuwiło się i pisało w ciągu roku, a 
ktoie jednak wraz z Ja tą  teg- roku utoną na 
Zawsze w falach zapomnienia. Lecz w oguluuśei 
blorąć, r  1881 przedstawi się ram jałow i i oez 
barwnie, jeźli zechcemy sądzić o jego dziejach 
ze stanowiska polityki narodowej.

Rzućmy tylko okiem na działalność repr& 
^eutacji po&tycznej naszego kraju w sejmie i w 
Kadzie państwa w upiyniónym roku. Oróż fan 
^hio zaprzeczyć, iż tegoroczna sesja sejmowa nic 
pozostawił* po sooie niestety żadnego «ydatnioj 
iszegó śladu,, Oprócz uchwały, postanawiającej i 
tworzenie Banku krajowego, jako organu tacno- 
wego d . pielęgnowania matdrjalnyeh interesói. 
kraju — aresztą uie zdubył się sejm na żadną 
innt uchwalę, która by rozstrzygnęła choć jedno 
z mnóstwa ważuych zagadnień ustawodawczych, 
koniecznych dla poprawy naszych nrząnzeń pra
wnych i administracyjnych, jakoteż w ogóie dlc 
organicznego wzmocnienia i rozwoju cywilizacyj
nego naszej społeczności. Wprawdzie n,!e moż"a 
lekceważyć praktycznej doniotł< ści uchwały' śej-? 
mowej w sprawie Bunku krajowego Owszem 
nikt nleuprzedzo^yzaprzeczyć nie zdoła, i i  .a in
stytucja — należycie pokierowana, niezmiernie 
ważne usługi może oddać krajowi naszemu. Lecz 
i to prajjrda, że B»nk, to nie wszystko, czego 
krajowi naszemu potrzęba ,.

• W iądah^! jpst los, iaki spotkał w Scjma 
Kwestję r^o-my władz administracyjnych. Nie 
uchwalono nic stanowczego w tej spraw ie; gdy- 
Dyi jednak rozprawa, przeprowadzona w Izbie 
nad tym jrzedmiotem, przyczyniła się do złago
dzenia zasadniczych różnic, zachouzącycn pomię 
Jzy rozmai emi stronnictwami w poglądacl na 
tę sprawę! ,Do tego jednak uie przy_zło wcale -  
nie Wckelano bowiem drogi, któraby doprowa
dzić mogła przynajmniej w najbliższej przyszło
ści lo zadowalniającego rozwiązania kwest/i znie
sienia dnaliarru w zarządzie krajowym bez u- 
szczerbku dla nader szczupłego zapasu dotych
czasowy en zdobyczy naszych na niwie samorzą
du narodowego.

Otrzymaliśmy w tym roku nowego marsze.ł- 
%a krajowego — i to po raz pitfrwszy marszał
ka *e sfer demokratycznych. Żaden też z po
przedników dr. Zybliklew icza nie został powita
ny pi ẑy objęci^ tej wysokiej godności tylu ozna
kami życzliwości wszechstronnej, jak on. Trafnie 
jednak zrozumiał pan marszałek -w łaściw - zna 
oze ie ty< u owacyj, jakiemi go zasypano po no 
mi .aeji. Świadoni on jest tego, iż gdy opinia o- 
g; łu tyle nadziei przywiązuje do wyboru jego 
r i  kierownika sppa 7 kraioWych, 10 też dowodzi 
ylko ów fakt, ił ta opinia tem więcej będzie 
wymagała po niw — ie, jak to zwykle ywa w 
takich razach, o s t r z e j  b y w a  s ą d z o n y  k a 
ż d y  k r o k  f a ł s z y w y  o s ó b ,  s z c z e r z e  
l u b  n i e s z c z  er  z c z a d o s k o n a 1 o ś ć u 0- 
s o b i o n ą  z g ó r y  o k r z y c z a n y c h ,  żaiste, 
że trndne' u 1 wobec tog ś*. .nowisko pan mar
szałek Z blikieWjcz. Jeżeli jednak nie utrzyma 
się w roli, i nieubłagane prawidła, jakiemi izą- 
dzi losami osobistośv i politycznych „królowa 0- 
pjnia“, zwró6ą się z czasem przeciv niemu, to 
trudno mu będzie o przyjaciół w cej ki yty^znej 
chwili, chocii-żby nawet i nie widział przed »*v 
hą nieprzyjaciół, których ■ tógłby do w«,lki. wy

zwać. Nit jeden już potężny duch zaehw: ł  s?ę 
gdy w działaniu swei» njrz«.i się osamotnionym, 
bez przyjaciół przy sobie i bez nieprzyjaciół -  - 
otoczony próżnią ibojitaości chłodnej, zniechęca
jącej, z którą walka jest niemożliwą...

f  radne ma star .nisko reprezentacja naszego 
kraju w Wiednia. Vy*- wale, rględuie i chlu- 
buie kierują nasi walką różnorodnego zastępu, 
autonomisiów austijąsh . przeciwko centrali 
storn i sprzymier^óiSBinu z nimi żydoWstwu. 
Zaszczytów i nzuam* przynosi m u  ta  wałka 
wiele, gdyż nawet pneciwnicy uuśi oddają za
stępowi posłów naszym w Radzie państwa hołdy 
uznania .. Przyjemnie nam io  niezawodnie — aia 
co prawda, pożytek z tej kampanii twardej należy 
dopiero — do itrayszłtlch..

Ciężkie straty poniósł kraj nasz w tym ro
ku prze* śnrsrć cztero?n posłów, którzy zdolno
ściami, charakterem, u prze.1ewszysŁkiem gorli
wością w. służbie puniicziioj zasłużyli na to, a- 
żeby nazwiska ich zapisane zostały w szeregu 
dobrze Ł»służodych, wzorowych obywateli kiaju,
4 ażeby ze fczcią pre .chowy? una była pamięci 
o nich. Sq to nazWbka: Kizcozunowicz, Ry- 
dzo? ski, Skrzyński Ludwik — a świeżo przy
był do nich Pęgowoki Cześć im!

W zakrtsie usiłoyah, mających, aa celu 
podżwignieuie ekonomiczne kraju, ne czelne miej
sce zajmuje obok uchwały postanawiającej nało
żenie Babka krajowego, tak ie  szczęśliwi rozwią
zanie sprawy kolei Transwersalnej. Zbytoezuem 
byłoby wspominać w tem miejscu o niezmiernej 
doniosł iści tej linii dla ekonomicznych intere
sów kraju całego — zwłaszcza że m a to Dyć 
instytucja państwowa, okoliczność 0 tyle w a iri, 
iż zabezpieczy ona kraj od zniwetzenia wartości 
konkurencji j*j wobec starych kolei nsezych kar
telami ■-aryfuwtmi.

Dla bierni Bełzkiej i  Rawrzczyzny rok 188I 
będzie zapisany złotem] gbskami, gdyż przy
niósł on połata kraju, pozbawionej dotychczas 
komunii tej i handlowej, zapewnienie budowy li
nii Sokałsku-Jarosławskiej

iLczęto również krzątać się w tym roku oko
ło urzeczywistnienia projćktów budowy dwóch ko
lei irujorzędnyet, które mają połączyć kolejKaro- 
la Ludwika z koleją Tn-jsweisaKą, mianowicie 
jedną przez JBrzeża ńszczyznę, drugą z Husiatyua 
do Tarnopola. Obyśmy w \  ilępnym przeglądzie 
rcczb7m[ mogli zapisać 1 to projek-a w szei-egu 
caynóW iokonauych!

Wydział krajowy zwrócił był z początkiem 
roku uwagę na niezmierni, ważną t  nasz\rch 
stosaądtnęh Ł - w e s t j ę . z  upadku ma 
terjal4ego stanu rękoćwelniczego, co szcze
gólniej dla miast naszych, ciężko przygnębionych 
brzemieniem obcych żj wiołow, jest kwestją szcze
gólniej ważną. Tak jednak wygląda, jak gdyby 
teiaz Wydział krajowy pomijał to wszystko, co 
pod jegć auspicjami przygotowano do rozpo 
częcia akcji w tym kierunku. Obaczymy, może 
Wydział krajowy wystąpi z innym jakimś pla 
nem działania na korzyść ludności rękodzielni
czej.

Kończąc niniejszy przegląd krajowych wy 
padków politycznych, jakoteż postępu w uczy
nień1 radość ekonomicznym j°go potrzebom w 
ubiegłym roku, zaznaczyć musimy w końcu, że 
dla rolników rok ten był dolrym, gdyż w ogól
ności wypadły zbiory pomyślnie, i ceny ziemio
płodów »ą Leż wcale nie zte. Dla wszystkich 
warstw luduości ma urodzaj zboża w laszym 
krają o wiele donioślejsze znaczenie, niż w in
nych krajach, mniej od naszego zależnych ot 
aury. Niechajże i rok następny przyniesie nam 
żniw.. dobre I

Gdy zaś, jak mowi pismo, 
nto tylko chlebem\ więc i na niwie prac umy
słowych i wszelkich innycb zadań, jakie na nas 
wkłada przynależność do rodziny narodów cywi
lizowanych — daj Boże, ażebyśmy rachunek ro
ku następnego korzystnym bilansem zamknęli! 

Oio naszo życzenia noworoczna.

Najmniej może ze wszystkich dojrzała spra
wa irlandzka. Pisząc niedawno o niej, nakreśl.- 
iśmy w ogóln /eh rysach stan, w  jakim się znaj

duje Zielona Wyspa. Przed rouem  działo się; 
w nitj to samo. Panował ten sam wojenny stań. 
wszelkie ekonomiczne operacje były w za wierzei Si, 
ziemia krwawiła się t*1 iż samenu zbrodniami 
Między .zeszłoroczną więc a tegor jc: .ą syto»cją 
róż&taS twi tylko w tem, że tsraz JLrkudja bo-, 
gaf sza jest o jedne więcęj ustawę,-posiada, mia
nowicie bil agraryjny, którego cała wartosćt4est 
chyba ta  że służyć może jako wyborna Ąlsstra 
cja tezy, iż błądsi t?n kto paliatywaiui leczy 
ehoioby społeczne. ..«s^ 7 ! 1

Sprawa irlandzką jest za to w tym roka je
dynym tylko kłopotem jaki ma Anglia. Pozbyła 
się onw Afganistanu i Boerów, a do kwestji eg )- 
skiej dopiero siły zbiera. Zresztą zaś, nie bie
rze prawie udziału w toczących się w Europie 
spraw *ch, Gabinet Gladstona niezręcznością swą 
z jednej strony, a niezdolnością z drugiej, dopro
wadził Anglię dc tego, że jest zizolowaną zu
pełnie i jeżeli o nią dbają jeczcze w Europie, to 
chyba tylko z przywyezajodia

We Francji proces d^Newaiiia szybkie 
w ostataiui roka zrobił pestępy, a z nich naj
ważniejszym była formacja gabinetu Gambetty. 
Dzisiaj więc Francja prostą już drogą zmierza

„ozłofewiek żyje

rałoi" i grafom i prynccm odbchce się Wjsługi- 
wania _ „interesom viyc»sfj  i i państwa" przez gło
dowaniu 5 opozycją, którą głowa dynastji i re 
prezentant państw9 uznał za wicnrrycielską. Co 
wszystko atoli stało się przeważnie dzię! za- 
de^iuiiej głupocie ceLła«Iistów. Inaczej bowiem 
Taaffe bytby porozum awszy się z nimi, stał jak  
obecnie stoi, ponad stronnictwami, a  do . nrdli 
i zrazów byłoby jeszcze dalej niż jest obeeme, i 
rai. i może soli i ma^ła dauoby autonomistom do 

kiełków i potraweczek dyetowych.
*• %

Do cent Mistycznych dzienników wied1 ńskich 
wysłano ze Lwowa nod d. 29. b. m. nastepnj^- 
jący telegram: „Policja aresz1 owada tu  dzisiaj 
kilka osób zą pnblieząp odgrażanie się przeciw 
żydom." We Lwowie wprawdzie nic nie słychać 
o tych aresztowaniach, a przecie policja nie by
łaby o t&kijfc wypadku przemilczała; i nie chu
dzi nam ziesztą o prawdę lub t  Msz j wiado
mość: -— tylko o to, ie  gdy wszystkie dzienni
ki w tamże brzmienia ów telegram oddrukowa- 
ły, Siara Presse włożyła uetęp podły *a te  oso* 
bj były „podszczute prowuzacją, w Gazecie Na- 
r icr̂ we, z powodu zajść warszawskich zawartą." 
Jednemu tylko pismu wiedeńskiemu przyszło na 
myśl, taką nikczemną uknuć insynuację — a 
te m  n i k c z e m n e m  p i s m e m  j e s t  j a w n ydo tego portu, ktorego narazie określić niepo- _ , .  _ .  - , -nr-j

dobna, a który może się nazwie nowem c e sa rJ 0 r £ an  |  - ldgcmie moralność
stwem, może 3as będzie tylko ugruntowaniem peouje w ofganach pó ,ędo? c i ciągle tasa-będzie tylko ugruntowaniem 
rzeczpospolitej na prawdziwie republikaLskicl 
zasadach‘Ważnem jest przy tam to, że Francja 
z powoda sprawy tanetańskiej weszła do rzędn 
tych mocarstw, która bior^ przedewssystkiem 
adz:oł w koncercie wschodmi 1. Dzi i^J każdy 
najdrobniejszy fakt na Wschodzie odbije się sil- 
_?m ecnem na braku paryskim; dzisiaj raż po

dobne machinacje, jakie wyprzedziły kongres 
berliński, nie zdołałyby się jaż odbyć po za ple
cami Francji i bez iej \ng LUncji.

W  Niemczech może tok przyszły t irzy zam
knięcia walki kńlturnej, ale pr-eueaszystkien. 
ujrzy niezawodnie' ziaczne osłabienie potęg 
Blsiuarka. Faktem bowiem j st, ze gwiazdą irgo 
bledn-e i że tan żelazny kan.-ltrz ponmoiy źastęp 
tyoh ludzi, którzy uiepotraflli w porę uurzęc. 
Al« p /mijając spn łę  religijną, która B/smarka 
głównie podcięła; i pomijając j-go politykę so
cjalną, która go z toni wydoi yć nie potrafiła; 
przyziiai trieba, to  cesarstwo Niemieckie, prowa
dzone ręk ą  kanclerz ^ dc t zła dzisiaj do punktu, 
z k tóref v Wcale nie tóżow  ̂  ma przed sobą przy* 
szłość. Nędza w Niemczech wzrasta, emigracja 
do Ameryki przybiera (oraz większe rozmiary, 
pi-emysi upada, a podatki rosną i militaryzm 
coraz więcej tłoczy. Idąc zaś tyn krokiem mają 
praed sobą Niemcy w perspektywie socjalną re
wolucję. *

Ze nie inny los cz°ka Moskwę, dowodzić te 
go nie ?otrzeba. Od trzech la t zapisany prze
cież carat oficjalnie został do rzędn tych form 
dziejowych, które wymazane zostaną z teraźniej
szości i przejdą w storę historycznych wspo
mnień. Dzisiaj Moskwa jost lepiej przygotowaną 
do tej operacji niż była przed rokieua, & chwilo
wa stagnacja w rozkładowym procesie, wywoła
na katastrofą 13. marca, wynagrodzoną już zo
stała, zastępy nibiiistow wypełniły się znowu i 
sprawa rewolucyjna wzniosła ponownie wysoko 
swój krwawy sztandar.

_ * * , ♦, 
C^ta polityczna historia Przediitawii z

łającego wriśnie roku daje się ftreścić w

B  U  P O E T Y .
(Sebju^M  Ulemowie*-)

“powieściowy iu 1 hlstorycznem
JNaphał

WŁADYSŁAW K- ZIEUŃSłU.
 ■ ;

(Ciąg dalszy.)

^ Jaśnie Wielmożny Wojewodo uie uu-en. 
po morskich duktach uawigowhć, ani te i  

M>ogtbym ubłagać Pas* nad Tany aby tak 
rował . awę iy o o ta  Twego, bys mógł.dupły 

uskiej prsj staui, i zai-iadł f  mcbie&k lęj 
radzie, dla tego taz bez. tych bogoboj- 

^orówaafi nowiem tylko to, co wdzięczao- 
rzęprłnicae Berco czuć może, u  śnie Wiej. 

odo, życzę Ci więc abyś żyjąe-.ży- 
& jaaę9esBem -w jftk najdłuższo łata, w zdro- 
1 i ."«zetkiej szczęśliwości, ,diodz\ł się w po 
‘ .cŁ Twoich i oby ród Twój idąc Twemi 

w  7 ! oibie męztwem, cnotą, i ptucą 
dóbr* publicznego, wiekopomną i aiczem 
y tą  stawę, któraby 1 irrzmiewając po 
j Całym, rozgłosiła snoty Tego, który Jest 
rzorem prawego Sjna ojczyzny !

— A mój Mości Acernie! — zawołał 77. je- 
woda, obejmując ramionami, do kolan chylącego 
się mu Klimowicza, niesaMużone życzenia tazie, 
są dla mnie niczem innem jak tytao dowodem 
Waszej życzliwości. Nie uczyniłem Ci ja  bowiem 
nić takiego, coby dawało , prawo di pamięci w 
potomności. Cnotliwie pracowałem życia ćałe ńa 
miłość ii ludzi, w iecie i statecznie służy
łem ojczyźnie^ i Szczęśliwy będę gdy kończąc 
pielgrzymkę mego żywota, będę mógł powiedzieć: 
Panie, iesiem gotów stanąć przód obliczem Tw< 
jem, bom spełnił coś spełnić przj uazał. Nie myśl

idnak Waszmość, abym nie umiał ocenić tego 
co z serca płynie, przeciwnie — *aia Wasr,- 
mości są mi tera milsze i tem droższe, że od 
Was pochodzą i dla tego tez pozwólcie, ze u ją  
również życząc Wam spełnienia waszyęh yra- 
gnień i celów’ życząc, aby Wiszc cloWa znala
zły odgłos - ercacb drugfeh - i  wydały owe 
ce przez tfu , upragnione, w iipię miłościwie 
nam pauująceg' krója Jego Mc :ci doręeząm to 
oto pisanie, ktćre jak sąazę, niemałą Was . . 
ści udda usługę.

Mówiąc te słowa wojewoda, podar Kio no wi
eżowi z zr._ (dna. wydobyty królewski list żela*, 
zny, zaopatrzony pieczęcią ąwieUzającą się na 
jedwabnych szuuracL

Klonowicz w milczenia % widoczneu wzra 
sze-iiofli uścisnął kotaua wojewody.

— Miłościwy wojewodo ozwie się po 
chwili Klonowie? — nie słowami, bć»  czynem 
za te 'a sk ę . dzujko srać mi wypad" I  Bóg mi 
świadkiem7, że nie b o czn ą  sne- wiecznym, po-

Nie ma ani jednego mocarstwa z pośiOc 
pierwszorzędnych, któreby robiąc rachunek su
mienia w dnia dzisiejszym, nie spoglądało z pe
wną trwogą w przyszłość. Bo ta i  nie ma sni 
jednego, w któremby dziejowa praca-' nie negro- 
madziła ważhych i wymagających rozriązania 
kwestyj. Owoż, porównywając sta«, \  jakim ie 
kwestje były rok temu a _w jakim się dzisiaj 
znajdują, przyznać trzeba, że szybko dojrzewa
ły  i h  dzisiaj są o wiele bliższe rozwiązania.

kąa Tt-bie Jaśnie Wielmożny wojewodo nie zło
żę dowodów mej wdzięczności.

— Nie mnie należy się ona, — odparł 
wojewoda — lecz Miłościwemu królowi Jego Mo
ści, bo ja spełniłem tylko mój obowiązek; bro
niąc prześladowanych i uciśniorych.

XI.*
T* ostatnich dniacu stycznia 1«01 r. w ko

ściele koliegiaty św. Mienała ureczjste odbyły 
się zaślubiny Zuzanny, córki Sebostjana Klono- 
wicza z Mikołajem Lwóweckie® Aktowi temu, 
oprócz ogromnej liczby znajomych, przyjaciół 
tak Klonowicza, jakoteż i Lwuwczjka, Oprócz 
wszystkich niemal rajców i innych urzędników 
miejskich, obecnymi byli także Marek aobieski, 
wojewoda labelski z synin \  1 Jtokubem, 
Adam G<>rająki, podhouiorży labelski, Jan  bie- 
mion OltlkoWicz, ł niaź słncki. Mikołaj Firlej, 
wojewoda krakowski, starosta lubelski, oraz uie- 
zmiern y tłum szlachty, pnybyłej z senatorami.

Wesele, które po akcie, kościelnym w mie 
szkaniu rodziców panny młciej nastąpiło, było 
nadzwyczaj huczne i wystawne, tumbardziej, że 
w liczbie gości weselnych, wszyscy wyż wymie
cien i sena drowie się znajdowali, biedm dni * 
rzędu bankietowano wesoło, przy dźwiękach 
gęażby ta-iei zncj i gdy młodzież ocnoczo ̂ aba  
w iali się tańcem, staisi nie mniej ochoczo 
nia i liczni dzbany węgrzyna, nanmy;*' ‘ 
Klonowicza z W ęgier sprowantońego.

Libański, Chmielowski, i Gia dopomagali 
KIolOTneatowiP wi ttgswaczaniu >̂ bsci, któray wy-

z u-
bi^gającegó wł iśnie roku daje się i.taaścić w zu- 
pełnem rozgromieniu centralistow Izby posłów 

i nemi słowami cesarza, do deputat ji  try< rceń- 
“kiej wypowiedzianemi, i wydarci, m w\kszosci 
Izby panów 2 rąk centralistycznych, Parlamen 
ar/zm  przedlita, ki uie został przeto ajorząd- 

kowany, gdyż większość w iz  pasórf przeszła 
w ręce raąan, a nie tego stronnictwa, które jest 
większością w Izbie posiów. Parlamentaryzm +e- 
dy w Przedlitawii nie istnieje ; tylko zapewnio
ny jest swobodniejszy tryb życia konstytucyjne
go — o ile może być o niem mowa bez parla
mentaryzmu, 1 pod rządom, który, gdyby drugi 
m>n&rcha, stoi ponad stronnictwami. P rzeds
tawia jest tedy w położeniu 1 a cjenta, który musi 
poprzestać na kleikach i potraweczkach. Czesi o 
knedlach, Polacy o zrazach z kaszą marzyć je
szcze nie Łiagą; teutonom zas przykrojono tro
chę rezbratlów. Zresztą beamterja teutońska w 
zbawiennym dla państwa i ludów a przed 5wszy- 
stkicm dla rządów Taafiego popłochu ; a i jene-

dziwić się nie mogli hojności i obfitości przy
jęcia-

Po przebrzmieniu ostatniej weselnej nuty i 
p n:u mniej hucznych przenosinach państwa 
młodych, nagle w domu Klonowicza zaległa ci
sza. pizerywana od czasn do cza u swarliwemi 
wybryki ,mci pani A gnicszkS lub też wrzaskli- 
wemi sporami prowad- icrmi z coraz bardziej 
dokuczijąfcjmi wierzycielami.

i~  Nu ca to ma zn. czyć wołał raz Kala- 
nymus zwrócony do Agnies/g i, która będąc mu 
dłużną, teraz znowu znaczniejszą sumę chciała 
pożyczrć, jeszcze jejmoś ’> jednego niezapłaciła, a 
chce ju t  nowe po/yczkieT A czy to ja  studnie, 
aby w niej pie"iądzów jak  wode niez&brakło? 
Zapłać jejmość to coś winna — a potem to zo
baczymy i

— Zkądże ci mzmę żydzie, mówiła Agnie
szka — kiedy i tynfa złamanego niemam.

— Nu o  to jr s t  zkąd? odparł KaUuymus- 
albo to jegomość niema pieniądzów ?

--  > om niema, a  zresztą j-rosić
Nu to jest je&zcze kto innf% ■rsmH *yd 

patrzą: z pod oka na A gnte® ^ ~  co7 pienią
dzów dal — Awa! dta aćżegb nie! wun za
raz da! ^ ..-ir-;--.'.

— Co ma dać r — od/arła Agnlwalm ~  
abM ń ^u ż  nieni-U”/ał nosy6?

a  wą f wielka rzecz! —, mówił K&iany- 
mus — albo to trzeta prosić o gotowiznę? ID 
mnie b§d*ie dosyć jak będę miał jego podpis, 
ia ni&tyiko że będę jeszcze czeka1 ale uności 
dam jeszcze pieniądzów

ma, co za rządów Lassera 1 Auersperga.
Tymczasem Frcmdenllatt, półurzędowy or

gan hr. Kalnokiego, zarzucił już swoją wściekłą 
ansę do Polaków, i oto co pisze o wypadkack w ar
szawskich :

„Przez dwa dni, na hasło luźnej pogłoski, 
motłoch mi tataraku gospodarował. Warszawa 
wygląda jak  zbombardowana Jakimże sposidiem 
stać śję mogło, ab; tak  Haniebne sceny zajść, 
aby rabuLui pr^ez dwa Jui trwać i takie roz
m iar- przyDrać mogły, aby tarle czasu wolno by
ło stekom miasta poniewierać wszelkiemi cywili
zacji i prawa zasadami?

^Prasa polska i wykształcona ludność pol
ska zachowały się wręcz wzorowo. Zapomniały 
"Masnego nieszczęścia, co u stopni kościoła św.- 
krzyzkiego tyle ofiar porwało, zapomniały bole
ści, jaka najlepsze koła miasta nawidziła, i ty l
ko o tem myślały, aby ód t f  arszawy, cgniska 
wykształcenia, tylekroć opiewanej kolebki szla
chetnych impnLów. bztuki poezji, odwrócić bar- 
barzyńskiej gospodarki hańbę Ludzie wyższych 
starów z narażeniem własnej osoby usiłowały 
odwrócić motłoch od niszczyciel*.owa inni okoro
wali rządowi swoją pomoc dn przywrócenia po
rządku; dziennikarstwo polek e popi-f a to wszel
kie usiłowania w  tym względzie. I  duchowień
stwo o wało się w kościołach ze suwem miło
ści bliźniego. Kazało o pojednania i zgodzie, cie
mny auuh fiuiatyzi 1 nie rozległ się w dniach 
< błąkania z katolickich ambon W an żawy. A jo- 
żęli stek ludu mimo to zalał wszystkie części 
miasta i popełniał wybryki, które niedawno te
ma w miastach moskiewskich wojnę religijną i 
obywatelską zażegły, to na kogo spada w ina?

„Jeden glos się rozlega, że wianem jest nie
dbalstwo władz moskiewskich. Wojsko było bea 
dostatecznych instrakcyj i bezczynnie się przy
patrywało, a policja bała się wn-ies&ać. W pra
wdzie miał Albed; ński wydal ś. isłe rozkazy, ale 
tych rozkazów nie spełń1 'uo. Władze moskiew
skie, co 7 straszną mi r ‘̂ ą stłumić umieją wszel
ki nich politycany — me .zdołały przez dwa dai 
poskromić mowoehu, tych nihilistów, co wpra
wdzie uie caratowi, ale obcemu mienia są niebez
pieczni.

„Naturalnie wyniku z tą l skargi. Nie cho
dzi o żydów, uie chodzi w ogóle o klasy posia
dające s ie o ten w najwyższym stopniu zdumio 
w&jący fakt, że przez aw& dni wolno było roz
bijać w mieńcie, które tak zespolone jest z inte
resami europejsaiemi W -W arszawie bawi za
wsze mnóstwo obywateli wszelkich państw cywi- 
liż owa pych; czyż uie mogliby liczyć na energiczne 
pilnowanie porządku że strony rządu moskiew- 
siitg o « “

x żądając kary na winne władze, sarkastycz
nie Kończj oigan anstijackiego ministra spraw 
zagranicŁuych: Mu ikwa, co tak  wielkie ofiary 
poniosła dla utwierdzenia porządku, bezpieczeń
stwa mienia i wolności religijnej w innych pań
stwach, użyczy zapewne tych dobrodziejstw i 
swoi u  własnym poddanym; a przedewszystkiem 
da Europie rękojmię, że obywatele wszełkioh

— Podpisu nie da! — rzekła Agnieszka.
— a, abo to koniecznie — mówił K«'sny- 

i/ms^ — aby wam sam podpisywał, może to zro
bić i kto inny za niego, a w al abo to imość nie 
wie i Nu 1 i ja  nic nie w iem ! J a  imość gadam, 
niech będzie tylko jego podpis, to ja  zaraz dam 
pieniądzów!

— Ha no! pomyślę ja  4<*d tem — odparła 
po chwili Aguwsai * — 1 może uproszę jego pod
pis, tylko mój Kaianymku nić i nikomu o tem 
nie mówcie, a  j t t r t  będę was czekać z pienią- 
dzmi!

— Nu ja  przyjdę [utro; kiedy imość tek  
chce — odrzekł Ealanymus zabierając gię do 
wyjścia — ale czy pieniądzów dam m fcjSo jń*

j»k nie, te l ie  !

WMCZC

|A-

1  ISllte sztok gfe
otulona dażym rańtuchem, łrn rr—Wrftfl u 
m so  jeż mroku, e s tro w e  * S S m %  u 

dom 1 k tóry wraz z  mężem ńąjmowała i  chyżo 
Krakowikiem przedmieściem, pobiegła ku gpspo- 
Ćzie zajutowarej prze s rotmistrza Słodkowskiego.

(C. i  n.)



państw lęćlą mogl:' bez trwogi j swoje bezpie
czeństwo wstępować do ziem! je j berłu podle
głych. Można przeto spodziewać się energicz
nych erouow z Petersburga przeciw niedbal
stwu lub złej woli podręcznych organów

Po raz pierwszy spotykamy się z głosem 
mężczyzny i męża stanu w organie austi jackiego 
ministerstwa spraw zagranicznych wobec Mo ■ 
sxwy.

Korespondencje „Gai. Nar/*
W arszawa <L 29. grudnia.

P .zez  czas zapewne jeszcze dość długi nie 
będziemy mogu o niczym innem ztąd do was 
pisać, jak  tylko o katastrofie i jej następstwach. 
J  esteśiuy bowiem zajściami dni ostatnich całkiem 
zabsorbowani, pomimo że dziś już jest cicho, że 
cicho było wczoraj, że ostatnie odgłosy niedziel
nej i j i uiedzia jrowej zawieruchy snonały w no
cy i we wtorek nad ranem. Wszyscyśmy tu jei- 
dnak pew ni, że zajścia się powtórzą znowu w 
a ibotę i niedzielę. WywoŁ. □ iama policja, i to 
w w. jkszycb rozmiarach, niokiaktownem i peł- 
nem głupoty i zarozm ier a  postępowaniem, i 6- 
w uleż jak  drażnieniem bezpodstawnymi rewizja
mi klasy roboczej, pracującej w fabrykach, któi a 
w awanturach doi poprzednich nie brała praw'? 
żadnego udziału. Jest obawa, aby nie przyszło 
w niedzielę do starcia z policją i rzecz nie na
brała całkiem innego kierunku. Bardzo to pra
wdopodobne! Co do charakteru tak  katastrofy, 
jak  i jej następstw, przekonanie większości jesl 
takie, iż r7ecz ta ało, zostoła naprzód zorgani
zowaną. uiefcawemi są w tym względzie opo
wiadania Lr. Aleksandrowiczówny, która będąc 
razem z nieboszczką matką, ofiarą katastroty, 
w kościele, ocalała "-on ida pna, że wobec za-: 
mięszania, powstałego w kościele z niewytłuma
czonych dla niej powodów, matka, ona i kamer
dyner wyszli i wraz z wieloma innymi z tłumu 
}> iczęli Schodzić lewą stroną schodów na ulicę, 
boisku nie było. Tłum nie biegł, licz szedi przy
spieszonym krokiem. B r. matka nieboszczka była 
już tylko o trzy stopnie od chodnika, obok niej 
szła hrabianka, za nimi kamerdyner, gdy nagle 
na. schodach stanęło czterech mężczyzn, z któ
rych jeden uderzył hrabinę w szyj* tak że upadła, 
zawalając swem ciałem drogę. , To .ramo zrobiło 
się z kamerdynerem. Wzmiankowani mężczyźni 
odepchnęli m  t i  zymany tłum zu górze, poczuto 
się dusić. Hrabiankę A. atos wyciągnął z góry 
■ spuścił przez baijerę, na której s tn  Chrystus 
pod krzyżem, i ł  ulicę. C* ile można p rzfr.ią  
zywać wiary do opowiadafi dziewczyny młodej, 
przerażonej upadkiem m atk i, jej prawdopodobną 
v  danej chwili śmiercią... trudno o«ec. Tu tyl
ko pewna, że jacyś... pchali się kn górze i ol- 
pychałi tłum idący na dół... O fakcie znalezie
nia się już przed wieczorem w niedzielę yrzy- 
wódców pomiędzy rabującymi’ żydów gromadka
mi, pisałem (Listu tego nw otrzywialiśmy; p. r.) 
Obecnie oczekujemy z niepokojem wiadomości z 
prowincji z powodu, iż już obiegają pogłoski po 
mieście o zajściach w ¥  utnie, Włocławku, 
domin.

Policja, k tórą kierował pod nieobecność Bu- 
turlina, Polenow, jego pomocnik, zgodnie z tem 
co pisałem, zamiast aresztować wichrzycieli^ 
reszuw ała  reflektujących. Polenow na dobitek 
wydał w poniedziałek uistępującą odezwę, któ
rej wartość sami osądzicie.

O bw ieszanie p. ober-policmajstra.
Północy obowiązki warsrawtl iego ober-polic- 

. majstra, jenerał-major lolenow podaje nluiejszeiu 
do powszechnej wiadomości, że wszelkie zbiegowi- 

. 8Ka i schadzki na uhcach pod jakimi idź pozorem, 
jako mogące Btać się powodem do ulicznych niepo
rządków i bijatyk, wiudgeych za sobą nieuniknione 
rzkoJIiwo następstwa dla wszystkich mieszkańców, 
bezy irunkowo prawem tą  wzbronione, i uprzedza, 
że wykraczający przeciwko temu zakazowi i nieu »■ ■ 
gli na wezwanie o natychmiastowe rozejście sio do 

.domów, pociągnięci będą do najsurowszej odpowie
dzialności.

Cczekiaanem jest, ze rozsądna większość mie
szkańców miasta pow«trzyiau się ud pudobnych 
działań prawu przeciwnych, wywołujących konie
czność użycia przeż cto<l nadzwyczajnych środków 
i atari > się ula wszystkich pirykfadem posłuszeń
stwa władzom, ułatwiając tym sposobe n zachowanie

Bednarskiej, Sowiej, zebrali się hr. Krasiński, 
Tomasz Zamojski ordynat, Ostrowski i Temler 
i pojechali do Albedyńskiego na zanr.k. Albę- 
dyński ich natychmiast przyjął. Panowie ci żą
dali, aoy została uorganizowana straż obywatel
ska. Albedyński oświadczył, że żadnym żywym 
sposobem tego zrobić nie może, ponieważ niema 
na to pozwolenia z Petersburga, pytać się z»ś 
także me będzie, bo nie pozwolą. Wówczas zapy
tali się co roDić wobec taktu wyraźnego tole
rowania zaburzeń przez policję i żoldactwo! Al- 
bedyński niecńciał temu wierzyć. Kiedy jednak 
wzmiankowani panowie poparli swe zdave fak
tami, Albedyński zapytał, czy mu to urzędownie 
komnniKUją. udpowiedzr-.’i, że niech sobie uwa
ża, jak  mu się podoba. Na tem się wyprawa 
skończyła. Równocześnie odbywała się naiada w 
cesm sie kupieckiej, gdzie się zeszło mnóstwo ży
dów. Wyprawiono deputację do prezydenta, żądając 
także straży obywatelskiej. Prezydent równie jak 
wspomniany wyżej Polenów oświadczyli, że straży 
nie dadzą, ponieważ mają wojsko i policję. Na
zajutrz powtórnie udał się do prezydenta p. P a 
ciała, jakiś inżynier wraz z jednym z żydów i 
prosili o straż z tem nadmienieniem, że uorga- 
nizuje się sama przez się bez współudziału 
nawet władzy.

Prezydent się zgodził, aby utworzono komi
te t i zapisywano się z warnnkiem, źe oznak ża
dnych nie da strażakom, i że lista zapisanych n 
mego znajdowa" się będzie. Deputaci zakcepto- 
wafi to, uważając, lę  to stanie się dla stra
żaków gwaranc’ j,, iż w razie zaaresztowa
nia przez policję, zostaną uwolnieni. Folicja 
bowiem, jak wam donosiłem, ż wiadomych także 
już wam z poprzedniego powodów, aresztowała 
prźedewszystk em tych, którzy reflektowali roz
bijających Komitet się więc "zawiązał, ale pra
wie z samych... żydów... Z ipitało  się zo 100 ży
dów,_ uW orzyli sobie pocztę, donoszącą im gdzie 
co się dzieje Innych zapasanych jest piz szło 
stnkilkndziosięcin. KanceJarjV komitet sobie o- 
tworzył — w bóżnicy... "Wszystko to żydów bar
dzo rozzuchwaliło tak, że obecnie sytuaeja się 
zmieniła, zamiast żydzi byd bitymi — to my 
przez nicn zaczynamy być Suci.

Faktów takich było pełno. Nowiny wystą 
piły z artykułem, w którym powiadają, że tylko 
w tak owczej publice jak polska, nmgła się po
dobna do św. krzyskiej katastrofa zdarzyć. Na 
to, aby coś takiego napisać, trzeba być poprostu 
idjotą i me wradzń ć, że popłoch i pamka jeśli 
zapanują, nikt ‘.ję jej oprzeć nie potrafi — nie- 
tylko z nieoslrzełanycb, ale nawet z ludzi, co 
nieraz na placu boju patrzał! śmierci w oczy. 
Dość wspomnieć sławne ucieczki na wielu pla
cach bojów całych armij, dość wspomnieć Wa* 
terloo, gdy po całodziennym boja uciekła cała 
francuska armia !! Nie dziwimy się, że Nowiny, 
w rękach żydowskich będące, rak piszą I...

Na dobitek, pablika kierowana pierwszym, 
zasz łą  uczciw jńr ale nieroznmnym popędem, ro
bi składkę na żydów, co warstwy njżcSe stra
szliwie oburza.

Dotąd jest aresztowanych w cytadeli do 2.000 
podejrzanych o napuści w  żydów. Żydzi masami 
denuncjują *o na nich także ubnrza. Mnóstwo 
niewinnych auięziono.

■ s u p e ł a e j  w  m i e ś t i e  s d o h o j n o ś c i .
'  i 1 8 g lr .Warszawa dnj 26. grnduia

Czyż może głupota, zuchwalstwo i arogan
cja pójść dalej 7 Jakże bezczelnie n r  : na w po
dobny sposób powiadać ludności, iż jeśli się zgro
madzi dla reflektowania lub patrzenia na rabu
siów, te tędzie uważaną za winną i aresztowa
ną !? Przyznać trzeba, źe to ohydu!

Naprawił tę  rzecz nieco Butnrlin, który 
wczoraj dopiero powrócił, odezwą napisaną jak 
niżej.

Widzimy z niej. że wbrew poprzedzającej 
wzywa Butnrlin i zachęca warstwy trzeźwe i 
inteligentne do czynnej w sprawie powstrzyma
nia nadużyć interwencj,.

O interwencję tę  bardzo chodziło ogółowi. 
Ju ż  w niedzielę Wieczór wo_»ec rabunków na 
Solcu, ulicach: Wróblej, Szczyglej, Tamct Piwo 
warnej, Furmańskiej, Marieńsztadzie, Dobrej,

iMIedań 29. grudnia. 
(§ )  Przywódcy centrałistów „odbywaj?, kon- 

wentykle we Wiedniu, i w P ta a z e . Naradzają 
się oni, co mają uczynić pó napiętnowania ich 
wićhrzyciehrwŁ przez monarchę wyi&zem „fik
cyjnej opozycji." Położenie trudne, gdyż słowa 
cesarskie powszechnie wielkie sprawiły wraże
nie i zapewne też bez skutku szkodliwego dia 
lewicy nie pozostaną. Jednak co tu  wiaściw ie 
zrobić? Do otwartego rokoszu przeciw koronie 
pobudzać nie można, gdyż do tego brak centra- 
listom środków. Nawet i kłamstwa i przekrę
cania i matactwa używane zwyczajnie przez 
prasę centralistyczną w ralce przeć’ w gabine
towi i pr&wicy, n» nic się teraz niezdadzą. U- 
czynione próby w tym kie-unku wywołają chyba 
śmiech szyderczy. Innego skutku nieosiągają. 
Owóż centraliścf naradzają się i naradzają, je
dnak dotychczas żadnego jeszcze nie osiągnęl’ 
rezultatu. Kozumie się, że te „poufne" na: ady 
w jak  najściślejszej zachowują tajemnicy. Do- 
windaję się, że Herbst poruszył myśl złożenia 
mandatów pizez całą połączoną lewicę. Ma to być 
poniekąd odpowiedź na słowa cesarskte. Bardzo 
być może, ze do togo też i przyjdzie, a dlat6go 
powinien rząd i prawica zawczasu się przygo
tować ną tą ewentualność, gdyż inaczej mogłyby 
się wytworzyć nowe trudności tamujące *neg 
parlamentaryzmu. W żaden sposób nie poi,>- 
nien rząd z tego powodu ltady państwa roz
wiązywać, gdyż przy nowych wyborach u& pod 
i ław.e dotychczasowej ordynacji wyborczej cze
kałoby centralistów niezawodue zwycięztwo, 
przynajmniej o tyle, że przez ponowny wybór 
członków „połączonej lewicy czego się spo
dziewać należ;,' rehabilitowaliby fię oni wobec 
opinii publicznej, powołując się na wyborcó” , 
którzy przez oddanie swych głosów ceutrali- 
istom, pośrednio oświadczy iby się za „fakcyjną 
opozycją" i poniekąd też takowej by pi zykla- 
snęli. Rada państwa powinna więc dalej obra
dować a pierwszym jej czynem być powinna

gruntowna reforma wyborcza, któraby raz na 
zawsze mogła ceniralistów uczynić nieszkodli
wym. Przez złożenie mandatów przez lewicę 
rozporządzałaby Izba pose Iska większością dwóch 
tizecioL części głosów, przeto mogłaby każdą 
reformę ustawy wyborczej uchwalić.

Tuż przed odroczeniem Rady państwa była 
tu deputacja z pi wiara nowotargskiego pod 
przewjdnictwem ks. kanonika Leji, proboszcza 
Czarnego Dunajca Do deputacji należeli: pp. 
Goldfinger, Piać itd. Panowie ci wysłani byli w 
celu wyjednania niższego giamazjnm dla N 
Targu. Gmina wystawiła już budynek na ten cel 
według planu Rady szk. krajowej, zobowiązała 
się dostarczać opału i puuieść kuśzta obsługi i 
nadco jeszcze ofiarrje rządowi 2009 złr. DepuŁa- 
cja znalazła tu miłe przyjęcie, tak u p. ministra 
oświecenia, jako też u niektórych posłów na
szych, w tym kierunku wTpływ mających. 
Przedstawiała się deputata p. ministrowi Zie
mia Ikowskien. u. j E. p. Grocholskiemu, p. Eaz. 
Ozerkawskierau, p br. B»auowi.

U kilka dal p.eiwej była tu  inna deputacja 
z Galicji, mienowicm depitacja profesorów teoia- 
gji z Przemyśla i Tamowa. Celem jej było spra
wiedliwsze zrównanie płacy tych profesorów, 
dodanie im pięcioleci, których nie pobierają i wy
mierzenie emerytury. 2 ta deputacja przybyła 
śród niprężonych stosuriów vi Radzie P., atoli 
zrobiła, co mogła. O ile zauważyłem, posłowie 
na, i tę spn wę popierać bęaą. Skutek zawisł 
jednak od wielu okoliczności. Na czele tej dru
giej deputacji był X. dr, Kopyciński, profesor 
teol. gji z Tarnowa.

Rozruchy warszawskie. *")
Cberp<dicmajster m Warszawy, jererał-ma- 

jor Buturlin, wydal aziś do mieszkańców nastę
pującą odezwę:

" „Mieszkańcy miasta Warszawy.
Praktykujące fię .becnie nieporządki i za

burzenia, niemogące być cierpiane w żadnem 
dobrze uorganizowanem społeczeństwie, narusza
ją  spokój setek tysięcy uczciwych obywateli, 
wytwarzają zamęt w mieście i zmuszają władze 
do przedsięwzięcia skutecznych środków dla 
przywróceń,, nadwerężonego porządku spo
koju.

Dłużej cak dziać ;ię nie może.
Powróciwszy z dozwolonego mi urlopu i 

objąwszy swoje obow’ązH  wzywam wszystkich 
dobrze myślących obywateli do podjęcia wszel
kich usiłowań, ażeby objaśnić niedoświadczonych, 
powstrzymać zbłąkanych, oraz moralnym wpły
wem i oddziaływaniem położyć tamę obecnym 
wypadkom

Odwołuję się Jo energii i zdrouego rozsąd
ku ludności, ażeby wspólnemi siłami przyczynić 
się do przecięcia nieporządków i tym sposobem 
zapobiedz konmcznośei, oprócz juz przedsięwzię
tych surowych śiędków przeciw Sprawcom nie
porządku, chwycenia się rakiet -ozperządzeń, któ
re nieodzownie muśi&iyby oddziałać krępująco 
na całą ludność miejską, która przed tym nic- 
szczęsnym wypadkiem aawaia dobry pi zykład i 
odznaczała się zupełnym spokojem nawet .w tedy , 
kiedy podobny obecnemu rozruch uja wiiiał sio 
gdzieindziej."

K  “ /cy— Mitaei pod d. 29. grudnia :
M i»gto I^sze ^Tacs powoli do zwykłego 

swojego stanu.
Dwie doby prześżły piawie apekojnie, czyn

ne życie pracy, krzątania się i zabiegów każdo- 
dzieuuych rozpoczęło się na nowo, a ślady dwu
dniowych ulicznych Zaburzeń zaezynają się po
woli zacierać.

Tylko w różnych miejscowościach przez u- 
liuznyeh burzycieli n*wiedzouych widać pozabi
jane jeszcze naprędce okna i  di zwi sklepów, a 
porujnowani ich właściciele z upragnieniem wy
czekują wsparci'., które już dobroczynność publi
czna ozjrwiora bratniom współczuciem, skrzętnie 
dla nich gr.madzić zaczyna.

Z przedsięwziętych przez władzę środków 
najsLnteczuiejszym okazało się silne pomnożenie 
patrolów po mieście i zamknięcie przez wojsko 
ulic najbardziej zagrożonych, które tym iposo- 
bem ochronione zostały od wszelkicn dalszych 
napadów.

Rozpatrując się trochę chłodniej w minio
nych wypadkach, ^widzimy, że zaszły one za 
sprawą najwyżej dwóch tysięcy ]adzi, których 
rozdzielić możni, na trzy kaiegorje.

Więc pi zedewszystkiem w znacznej części 
byli to wyrostki, tak zwana łobuzerja warszaw
ska, gotowa bezmyślnie uczestniczyć w każdym 
kizyku, w każdtj bpatyce. zwłaszcza gdy pora 
świąteczna nastręczy sposobny czas ku temu, a 
wódka rezonu doda.

Ci, .jakkodw Lek należeli czynnie do włamy
wania się do sklepów i niszczenia dobytku ubo
giej ludności żydowskiej, stosunkowo bardzo ma
ło popełnili kradzieży.

Dalej policzyć tu  trzeba spory kontyngent 
warszawskich rzezimieszków, którzy korzystają 
z każdego popłochu, ażeby w ogólne-i zamlęsza-

*) Patrz korespondencję warszawską.

mu, do którego się umiejętnie przyczyniają, do
bry dia siebie połów uzyskać.

N areszre policzyć można stosunkowo nie
wielu, ale może najczynniejszych, a ciągle i na 
kaidem miejscu tychże samych, których moinaby 
śmiało nazwać rzeczywistymi przywódcami zua- 
li oni bowiem każdą miejscowość, dawali hasło 
do rozpoczęci? rozbijania drzwi i okien.

Pierwsza kategorja wymienionych przez nas 
sprawców nieporządku, których znaczną część 
pojmano, po udz.oleniu jej surowego napomnie
nia ujrzy się albo iż ujrzała na wolności, dwie 
drugie kategoijb należą do sądów, które nie
wątpliwie postąpią względem nich z całą suro
wością prawa.

Zanotować tu wszakże należy, iż stosunko
wo niewielu jest takich tak z ofiar jak i spraw 
ców wypadków, którzy by ciężkie obrażenia ńa 
ciele ponieśli.

Władza przedewszystkiem i najsurowiej za
kazała unikać wszelkiego użycia brani z uwagi 
na straszne następstwa podobnego starcia

redjen strzał ni' >ględnie wydany nieohliczo- 
ne mógłby przynieść skutki.

Aresztowań jednakże w przeciągu dni mi
nionych, dononano okołp 2.000

Tym sposobem sprawa zredukowała się do 
tego, czem była w istocie, do opłakanego w ka
żdym razie ale spowodowanego przez s. imowińy 
tylko społeczne zabnrzenia ulicznego, w którem 
prawdziwa, jędrna i pracowita ludność Warsza
wy żadnego udziału aie brała.

Nicmmej wprawdzie skiniri tych opłakanych 
wypadków przez pewien czas czuć się dadzą. 
głó<v. ie w skatach m_terialnyon, jako ; zni
szczeniu wielu dbOgtcS rodzili żydowskich, które 
skrzętnie a drobnemi środkami troszczyły się o 
wyżywienie, (dotychczas zameldowano w gminie 
żydowskiej zrujnowanych 6.000 rodzin) w osła
bieniu rnchu handlowego, tak czutego na wszel
kie rago rodzaju wypadki, w pewnej, nieziającej 
sobie jeszcze sprawy z rzeczywistego stanu rze
czy nieufności, jaka czuć się da w stosunkach na
szych z zagranicą.

Obowiązkiem więc jest każdego dobrego o-, 
bywatela bez różnicy wyznan, a u k ić n je s t  zna
czna właśnie większość u nas, ażeby temu sta
nowi zeczy sf ar ,ć się jak najrychlej zapowiedz.

Składki publiczne zaradzą przynajmniej naj
bardziej krzyczącym potrzebom ubóstwa, stan 
nanatowy przjr aspokojeniu umysłów powróci. d-> 
swojej zwykłej nom y, a przedstawienie rzeczy
wistego i prawdziwego stanu rzeczy, który w 
niczem gruntownych społecznych podstaw nie na
ruszył, uspokoi nieufność i w stosunkach ze
wnętrznych.

Niepłonną z»ś żywimjr nadzieję, ie  dobrze 
obmyślona i połączona wspólme działalność, wy
bitniejszych osobistości tak chrześciańskich jak 
żydowsk ich, uspokoi wkrótce stan moralny, i tak 
pożądaną u nas zgodę i  harmonię społeczną, 
która jest poditawą dobrobytu kraju i użyte
cznej a produkcjjttej pricy, napowrót zapewni
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. ychmiasto^ka' poinoc jest 
w ił wybrać ze, swego łcma deit.^  
rafty zajęła-^ł&oszacowaniem 
i_urng4 do rwa*i.4 ia ^apoiu k  zast 
wysokości s t r # x ^ 5 e » S ł i  • ‘ —  
Porządzenia srfęgo mieAA 

, Do delegacji, mającej M ąć os 
s’ i&t zaproszeni zostali: Ipa 
oraz-pp. Aleksander TemUtf. dr.ŃGl 
ksander Maków le ^ i ,  Jó fff Jag to » r ' 

Do sprawowania owwiązków 
tetu zaproszoh y ^ sta> ^r--d^sw^~ 
chowaniu z n . *^w#tc *sie ^dą^» 
komitetu.

Czynnośc^^sustóć komitet 
cznie i ro zd a w ^ ^ ^ d z te  zapomogi, !  
delegacja, wysokość'
szkód, wyda 
dydatów.

Dziś w południe de 
raz p ierw szym i uakitć 
wiecu rer i ó ih ^ z ie  się 
w pełnym sk4o tie.

List, i.r: 
desłał Towąjś 
ofiary rab 
puje:

„Do szanownego 
W icentego a Pattlo.

fT.
Bum* 1 ę/y® r ,  .br

mieiiiM I
biśfce, które prźez B ib  dni n 
Warszawie, pommgC 
szej c, ęśei były Sy. 
rostków, boleśno n a  ®-oD

W tym smutku ^wrtkał^i się -z * 
cemi.'dowodami uczuć praytdjłBA-■rŁ“  
rękodzielników i yyr<»hnikówAą—  
niesłnszuie posądzanySL- u 
ra°ową do starozakonnycL ’

Bardzo wielu w), 
szonych, utraciwszy dom ow y 
mieszkania w izbach pozu
hien, znalazło schiomenifc  __
stówą a s ą  Jadów, chrześt., a ń r  l! 
wników, dzielących z tymi,' W  ̂
dniejszymi szczupłe mieszkaniu 
dla własnych rodiin pożywienie 

Każdy dzień trudny uo przęl 
biedaków utrzymywanych przez 
niedostatnich

Posyłam więc czauowuemu zai 
rs. wyrażając życzenie, żeby były 
rozdane pomiędzy najloiodnrajozych 
uych, mieszkających przy ulicach 
skisj i Ordynackiej. Z. poważ

L . m

Onegdaj w sali magistratu miasta Warszawy 
zebrsh si* starsi zgeomadzeó rzemieślt Iczyc - 
fabryi anci i obywatele miejsey^-- - .

Zeb ,nie J;o,—irtOreniu przewodniczył prezv 
dont miasta Warszawy, jenerał Starynkiewi 
miało na celu obmyślenie środków przyjjcia z. 
pomocą ludności miejskiej, dotkniętej wypadkailf 
dni ostatnich.

'tiezultaten. tego zel rania było wyjeduanie 
ppez. szanownego prezydenta miasta upoważnię^ 
ra do law-ą-mia komitetu, mającego zająć ślą 
zebraniem funuuszó w i rozdzieleniom 'i ich pomięć 
Izj lo iw ść  miejską, zarówno chrześciańską jak 
i staruzakonną

Po otrzymaniu stosownego zezwolenia jene 
rał - gubernatora, prezydent miasta zaprosił do 
narad w tym przedmiocie:. administratora archi- 
dyecezji warszawskiej ks. Sotkiewicza, ordvnat= 
Tomasza hr. Zamoyskiego, J, G. Blocha, Mie
czysława Epsteina, bar. Lessera, Stanisław ą u rn  
>a, Aleksandra Tcmlera, dr. Natansohna, Juliana 
Wieniawskiego, Aleksandra Feista, dr. Karola 
Beąniego, Józefa Juszczyka, Aleksandra Gold
steina, Aleksandra Makowieckiego, Michała Lan- 
ćego, Samuela Lewenberga, Szaję Prywesa, Ma- 
tiaoS. Seisohna, Ludwika Górskiego, Józefa Ke
niga i Wacława Szymanowskiego.

Zaproszeni zebrawszy się o godzinie 8. wie
czór w dniu wczorajszym w sali sesjonalnej ma
gistratu, przi dewszystkiem streścili zadanie swo
je w ten sposób, i i  zawiązujący sie komitet ma 
się zająć zbadaniem wysokości strat, spowodo- 
w an j.h  ontatniemi wypadkami, zebraniem fundu
sze ” i -ozdaniem ich jako zapomogi pomiędzy 
poszkodowanych.

Mając to silne przekonanie, że ofiarodawcy 
chętr pospieszą z ofiarami na szlachetny cel za
gojenia ran zadanych społeczeństwu, komitet po
stanowił przedewszystkiem odwołać się do lej 
ofiarności za pośrednictwem prasy, ira początek 
zaś obecni na posiedzeniu członkowie komitetu 
zebrali pomiędzy sobą sumę 4 333 rubli.

Następnie po rozmaitych propozycjach co do 
gromadzenia funduszów, zebrani zaakceptowali 
wniośęk prezydującego jenerała Starynkiewicza i 
prosili go o wyjednanie od jenerał - gubernatora 
upow* żnienia do zbierania składek.

Następnie komitet bacząj, źe \f obecnym 
wypadku, kiedy wiele rodzin nozbawionych zo-

Wzrnszający epizod opowiadają \ 
karastrofy:

Matka, znajdująca się u Wam wrąj 
gitm dzieci, czując się coris hardzieją 
wzięła biedactwo na rek® ^aW ółaW

M*tv B^sna Częstochowska ratuj 1 
izyk jei był tak  wzi.uszająoy i  pofa_ 

mgnieniu oka zrobiono łań, uch około 
szczęśliwej i otoczoną silnem’ ramioFiua. —~ 
wadzono.

Dzieci aa ulicy uklękły wraz z m atką  i  
l a  ocalenie podziękowały.

2* szesnastu oiałr  które przewieziono  _
dzielnej nocy na Fowązki, rozpoznąno trzy- 
lalcie

Z tych jedenaści 3 poznano w poniedziałki 
dwa yczoraj.

Pozostają jeszcze trzy eiała.
9ą to wszystkie kobiely.

‘Dwie z nich przywieziono ze szpitala Dzie
ciątka Jezus,L jeaną ze szpitala św Rocha.

L » ta  poznanych osób jesi następująca: Mi- 
ckaLlu vel Micha1, Teodozja, la t 21, służąc* 
pp. Regelmanów, Koperski M ichał, lat 13, b u * 
luzzewoga ldalia, Kasprak Michalina, Tomczyń* 
ska Aniela, la t 58, słnżąca, Wieinzr.k 'Wawiay- 
uec, lokaj nr. Aleksandro wieżowej, rrzciński 

Ka/imieiz, lat 14.
Trzcińska Ewa, lat la.
Libiszewska Adamowa, lat 24, służąca jene

rała EUiss.
Fiauow^ki Antoni lat 8.
Różycka Juijanua, lat 55, wyrobnica
(j,ał poznane wczoraj :
Dzierżaniowsua Jadwiga, la t 61, wyrobnica.
Stypulaowcąa Magdalena, wyrobniea. 
Pozostałe ciała dotąd są niepoznane.
Międ«y niemi jest młoua dziewczyna, słu-

Do j)zk n . Posn , i„zą o tych wypadk&c ■ 
W  chwili, _i3dy do was piszę, jnż zupeiay u : 
panuje spokój. Przez wczoraj w szatie , wł 
memu oczekiwaniu, n z in c ly  przez cały d_, 
prawie miały miejsce U dział w nich brali niedoro 
ki, ulicznicy i n»j< lamniejsze żywioły nasze 
społeczeństwa, które się po większej części 
kratowały z kiyminalistów i złodziei, na jak 
w mieście, licząceni blisko 40o 000 ludności, 
gdy nie zbywa.

Wspiĉ sfid literatura „illistrra ii

(Dokończenie.)
Takim jest wstęp, który pozv &L a  Jorowi 

tego artykułu przejść odraza n  wykłada zasad 
socjalistycznych, usposobiwszy naprzód do nich 
czytelniki sympatycznie Wysu va  on więc żąda
nie socjalizmu: 1) zabezpieczenia bytu inateijal- 
ńegó ro b o tr i.i , następnie 2) jak największego 
ruzp-ra szechnienia oświaty — potrzeba, aby dzie
ci robotników, zamiast pracy na fabrykach lab 
t warsztatach i wyzyskiwania, uczęszezały do 
szkół.

Dziś klasy pracujące w poniżeniu, n i maią 
żadnych praw, socjalizm żąda równości, nie chce 
przewagi, niczyjej i  lud n a  być wolny i nieza
leżny.

Ponieważ wszystkie swe siły  państwo czer
pie z lodu (wojrko, podatki), pizeto socjaliści chcą, 
ąhy laAc^yli Llary p. t rające, były go^podn.. * ■
v państwu i obywatelami kraju. F ząd^k maią 
jednostki w ybrate przez lad i zaufaniem jego ob
darzone.

Po z iczepieniu w ten sposób- nieuc malności 
i  niesłuszności układu klasowego ape1 czefsl wa 
i ustroju pafistwowegu w Moskwie przechodzą 
się do kwestyj ekonomicznych. Pra«:j rjzyzn«je 
sra przewodnie znaczenie w gospodarstwie spo- 
łecżnem. Nie »szy 'J  piacuj'ą, chociaż ni-raz ci, 
co nie pracują, mają możność żyć lepiej od p r . 
cujących — wynika to ztąd, że jedni pracują na

diugich. Tak być nie powinno. Nikt nie ma pra
wa żyć cudzą pracą. Każdy sam powinien pra
cować na sieMe.

Idąc dalej w ten sposób, wykłada się jak 
głód i nędza zmuszają ( racowac lud ńa kapitali
stów itd. itd.

Następnie zwiot znowuż do kwestji polity
cznej — wszyu-kie prawa wydaje rząd, złożony 
z posiadaczy I ib przychylny im, a  wyzyskujący 
lud i nłalwiąiący go wyzyskiwać.

Od kwestji tej przechodzimy do -wykłada te- 
orji jcnw&tania kapitałów, w duchu Mai aa, lite
ra  znanej pracy „Las Kapitał". Kapitały są wy
tworem pracy, powinny być więc własnością pra
cujących. Podobnie prowadzony wykład zasad 
socjalistycznych, popierany przytem przykłada 
mi wziętemi s życia luna uosk ewss iego, po
zwala naieszcie doradzać ludowi, aby się starał 
o rządzić społeczeństwo u ,  następujących podsta
wach:

1. Wszyscy mają’pracować Nikomu nie wol 
no próźniaezyć.

2. .'iiemiji, fal ryki, warstaty i kapitały na
leżą do całego ludn pracnjącego.

3. Praca odbywać się będzie wspólnie w sto
warzyszeniach (assoejaejach) wedłe ogólnego pla
nu, a produkty społecznych (wspólnych — ob- 
szczych) saładow rozdzielać się będą słusznie 
mięizj pracującymi

4. Jedni stki, assocjacje i gminy mają być 
zupełnie wolni pod każdy j .  względem, o i le 'ta  
wolność nic będzie szkodliu ą nteresom innych 
grup i osób.

5. Wszelkie uri ędy obsadzone b^.*ą przez 
wybranych od całego naiodu vaasielenija), mo
żna ich będzie natychmiast zmienić, skoroby byli 
nie dość pewni.

6. W szystkie dzieci jednako będą uczone i 
wychowywane kosztem społeczeństwa.

Po przedłożeniu tego programu, mówi się, 
i e to właśnie nazywamy socjalizmem, ie  to wła
śnie jest prawdą, kKrą lud mcsHewski powinien 
poznać, że I aj prawdy ukryć niepodobna jm, dzi-
mIa* Xn «,Ma n i<l ndA itrO «łQ  w ińsiaj, że jej żadne prześladowania zgrieść nie po
trafią, i że moskiewski lud potrafi jej potężnie
bron'ć.

Po artykule w tępuym aa. tępuje rodzaj kro
niki pod tytułem 'łtwhuja Źiźń (życie rosyjskie). 
Jestto opowiadanie o rozruchach anti żydowskich. 
Zwraca się w niem uwagę r a  te, że te rozru
chy o tyle tylko słuszne j  ile są skierowane 
przeciw żydom jako wyzyskiwaczom; trzeba i 
o innych wyzyski waiiach me zapominać. Przy 
sposobności zaleca się tole_-v_eja religijna oraz 
usposabia się - lud szczegó^raj wrogo przeciw 
rządowi, opjwiaJaniom o uśmierzaniu rozruchów 
w ten sposób, jaki np. praktykowano w omile 
gdzie wiinym i nie^ranym na ulicy dawano po
200—300 rózeg 
przed wszelka 
jeuc agitacja ani 
rurasi 03 i. pąv 
skiego włościanie^] 
lakom. Bili oni ofe 
i; da wal w ri 
nienawiści do

Dalej -artykuł ostrzega lud 
“ ijową. Wspomnianą 

a Ukrainie i Btei 
dczas powstania pol- 

- rządowi pizeciw Po- 
iolikich, chwytali ich 

korzysta1 z ich 
ały'wprawdzie wypa

dki, że włościanie prowadzili do urzędu i moskala 
posiadacza, mówiąc, że kazali j  bić pańć w, nie
chwalono jednak takich (da etakich pa gołowkie 
nie gładiB za. takije dieła) a bito po pyrku.1 
Po tym przykładzie nasrępują uwaui, będące od
powiedzią na pytanie. co właściwie zyskali na 
tej p-cuocy rządowi ? ?

Koniec numeru zajmuje opowiadanie p.t. „Za 
koho car" czyli „Za kogo car?" autor jego w 
foi mis powiastkowego opowiadania stara się do
wieść, ża car bynajmniej ludu bronić nie, myśli, 
a popiera i będzie popierał tych, którzy go wy
zyskują. v

Artykuł wstępny nr. 4. Ziet net nie 
teoretyczny jak  *v numeize poprźeds _ I  . 
owszem tr«ść jego jest więcej praktyczną. Roz
poczyna on od popularnego: wyłożenia twieraa 
Lia socjalistycznego żależności całego źyera

kto się sprzeciwia jej urządzeniu w ten s.po 
społeczeństwa? Odpowiedz zwykła i najńra 
— posiadacze

Autor bierze przykłady z rewolucj, 
dnieb, wspomina ó w ie lk ą  rewolucji 
30, 4 8 i 70 —świadczą jfife o ■ a th  itJ  
i pouczają ich, że nie >telo^y 
nie należy iść z n ią .rę k ą w .

Wspoinniawsy, 
tmków miejski)* s Jće
zaleceniem lud >wiJL w  zwanego „ekouuM 
terreru", nie starczy, _
czynów., T ffllta  konstytuować stowarzyszę™ 

^ (sojuzy) opórn, Tzeba urządzać zmowy. Wysłj 
iż T o ^ Ć  priafeiw fabrykantom i majstrom oraz J

łecznego od form produkcji ekonomicznej- 
d formy produkcji, zadei a wszystkie

z II-
■uiyki.,

ści klas pracujących; to kto rządzi 
zarazem kto winowajcą owych dc1* 
pytauia te prowadź™ d( zapyta1 
dzicielem spółeczeńsęu» i nąr(K 
cy, fabrykanci i pośiaaacze we: 
mii Lud bierze w swoje ręfta z 

„ Wszechwładztjwo ludu W(J 
kresach życia społejcznego — o 

Po odmalowaniu w krótkjtefc
zu socjalistycznego ustroju, ktj 5 _____
cym dobrobyt i szczęście i dla nazwany 
być może „ziemią obiecaną" n»tęp(je  0  ta 
nie jak przyjść do tei 'fls*  i! -Jnecanej"?

"-Uch za-
;m ". 
h obra- 

1 pracują-

p. t. Ruskaja żi£ń we szczegół 
v tym numerze nie przedstaw 

onie dalszy ciąg opowiadana „Za
...ta

►juto sposób pisania i  wykładu zasąd reu 
™ćyjnych używany przeż ^troniuctw* przewrl 
w piśmie popalaniem fila ludu moskieWskiegę,„ 

Podając pokrótce tylko treść, hiemogl! ,1 
naturalnie okazać jak bardzo i bardzo j)©p 
nie oraz zaciekawiające wykład zńśad pov 
szyci w Z:<trnie jest przeprowadzeni. Nie 
wątpliwości, że pismo to jeśli tylko W znać 
szej ■ czbie egzemplarzy w»iód ludu rozrzń 
będzi-, stać się może siłą bardzą groźną, j  
kopująćą ogramn.. powagę caratu i  jego 
szego nstri ,n społeczno-politycznego.

«
1

W.



Przebiegu tych rozruchów opisywać w»m nie 
będę: znajdziecie je w pismach naszych po
wiem tylko, że nigdyby owe rozruchy nie przy
brały takich rozmiarów, gdyby opiekuńcze na
sze władze spełniły swój obowiązek. Mieszkań
cy Warszawy robili co mogli, wchodzili między 
pijano tłumy, perswadowali — lecz to nic nie 
pomagało.. Zamiast uspokojenia się obrzueano ich 
obelgami i kamieniami. Nie ulega najmniejszej 
w ątpliw ości, że tłumami temi dowodzili ludzie, 
którym: zależy na tern, aby waśnić nasze społe
czeństwo. Zapewniają mnie osoby wiarogoane, 
że widziano ludzi porządnie ubranych, po mo
skiewska mówiących, którzy wydawali rozkazy 
tłumom.

Tymczasem policjanci i wojsko, co sam na
ocznie widziałem, spokojnie i uśnaiechająco pa
trzało się na niszczenie mienia żydowskiego, i 
dopiero, gdy jaki sklep zniszczono, zabierali się 
do aresztowania. Jest to faktem, który rzuca 
charakterystyczne światło na rządzących nami. 
Gdyby wojsko i policja od razu wystąpiły ener
gicznie, ni gdyby rozruchy nie były przybrały ta
kich rozmiarów, ani też trwały przez całe dwie 
doby. Oburzeni obywatele taką bezradnością a 
raczej złą wiarą rządzących, domagali się po
zwolenia utworzenia straży obywatelskiej, l a k  
jenerał Albedyński, jak p. o. oberpolicmajstra Po- 
lenow odrzucili to żądanie, a tymczasem uliczni
cy i łobuzy wszelkiego rodzaju doaazywali po u- 
licach, tłukąc szyby w mieszkaniach żydowskich 
i niszcząc ich mienie. Do jenerał-gubernatora 
Albedyńskicgo udała się deputacjaywczoraj zra- 
aa, złożona z- pp. Ludwika br. Krasińskiego, 
"Wacława Szymanowskiego, Ludwika Górskiego, 
Nalhańsćha ( innych. P . jencrał-gubbi-nator uspo
kajał ją, że policja i wojsko czuwa nad wszyst
k ie j  i pi ży wróci porządek, że zresztą me nale
ży przywiązywać wielkiej wagi do rozruchów, 
bo to dzieciństwo.

Zapewne, że dzieciństwo, _ bo to nie prze
stępstwa polityczne lecz kryminalne a dla tych 
ząwsze i  wszędzie władze są łaskawe. T e j ł  a- 
s k a w o ś c i zawdzięczamiy rozboje, napady, k ra
dzieże i w ogóle brak wszelkiego bezpieczeństwa 
w kraju, tej łaskawości zawdzięczamy i obeene 
nieporządki. Jak  przyznacie charakteryzuje to 
dostatecznie rządy, moskiewskie, Oberpolicmajster 
Polenow oświadczył znów deputacji. że niepotrze
bnie trwożą się nieporządkami. Przecież były 
takie w Odesie i Elizabetgradzie — a wasze 
dzienniki dowodziły, że tu nigdy nic podobnego 
nie będzie, bo lud wasz lepszym. — Taka była 
odpowiedź najwyższego stróża porządku pnblicz- 
nego.

Wobec takiego usposobienia dostojników 
czyż się dziwić będziecie, że policja w ogóle 
areysłabo się brała, że wojsko spokojnie się 
przypatrywało i nie interweniowało wcale nawet 
i wówczas, kiedy policję turbowano.

W  obęc więc tego śmiało twierdzę, że za te 
rozruchy i nieporządki odpowiedzialnemi są na
sze władze, które jeśli nie a złą wiarą działały 
to ębkoJjEMbądź okazały się zupełnie nieudol- 
liemi, slabefc  ^-juązaradnemi. Zwykle podczas 
niszczenia mienia imr-bj*- #n.ale i policji a woj
sko nadchodziło, kiedy już było po wsz-j^tiem. 
Szkody wyrządzone żydom wynoszą kilkadziesiąt 
tysięcy rubli — dotknięły one najuboższych.

Jeszcze  jedno. Oto wojsko więcej zajmowało 
się spokojnie przechodzącymi po chodnikach ani
żeli dopuszczającymi się ekscesów. Na ostatnich 
jak wam nadmieniłem, patrzano spokojnie w 
pierwszych suto nieraz poszturkiwano i bito. Nie 
lep ie j się -sprawowała i policja, Vae victis! okro* 
pKjt to prawda, przez tyle wiekóVr się powtarza
jąca !

Errata miejscowa i zamiejscoia.
Dnia 31. grudnia.

* Nowy Rok. Za kilka godzin skona w nocy 
pomrokn wywiędiy staruszek, który dożywszy sę
dziwego wieku 365 dni, ustępuje z tfrgo padołu pła- 
czn w grób- zapomnienia na Jonie wieczności. Po
kój jego' cieniom 1 — a popioły jego, które spoczy
wają między nami, niech używają błogiego snu... 
zapomnienia! Żegnamy go, beż smutku, zniknięcie 
jego z horyzontu nie nastraja duszy do tęsknej ża
łoby : bo trudno powiedzieć, czem jasnem przywią
zał aerca nasze do pamięci swego żywota... Suche, 
zimne, monotonne było to życie — choć jak ka
żdego roku początek, wschodziło w promiennem ko
le wielkich nadziei, wabiło lśniącym nowości poły
skiem, przynęcało wonią nowych, spodziewanych 
rozkoszy... A ile* z tego usprawiedliwił ten rok, 
od najzwyklejszych nieróźuy, chyba w tern tylko, 
że był jeszcze od nich zwykłejszy pod względem 
nieziszczenia choćby w czemkolwiek nadziei na
szych, planów, zamysłów, w ogóle tego wszyst
kiego, czego z każdym nowym rokiem spodziewamy 
śię i żyezymy sobie. N&któremże polu życia narodo 
wego i społecznego i kiedyż rozgrzało się w jaśniejsze 
blaski to, co w sercach przechowywane nazywamy 
promieniem nadziei... A zresztą, nie tutaj m ejsce 
na analizę tego, o czem jeda&k zawsze, i choćby 
w kronikarskiej wzmiance wspomnieć należy.

I jednym skokiem wpaść musimy na bruk co- 
i dziennego życia. Ale i tu niem&my do zanotowania 

o uchodzącym z tego brnkn przechodniu przyjem
niejszych- wzmianek. Przechadzał się od pierwszego 
dnia życia swego aż do skonu godziny wiecznie w 
jednym i tym samym wyszarzanym płaszcza pospo
litości, z iw ą  zwykłą nic nie mówiącą twarzą, któ
ra przybierała dziwny wyraz zakłopotania i głupo
ty, .gdy go zapytano; „A co tam nowego ?“ —

ar>

* 5
&
t

•  W  
l  «

~ - 2  
1 °  w
*  a  
MB 
.  a
i * *
e 
9

i
©
«s■•w

£ CT, p-f 2
te S **5 s*fl d
~ ®

■S'3 o ** O 2 0
N ®. „ ■" 3  •S,-« a 5* . .5

ao ę ^  A
M -S -s i

0 a
■S * c?

t t  f
■Se-

o “
c? H 
P  - -«

©.*©
€
£
ao
i®
«
w

„Nic i nie** brzmiała monotonna odpowiedź staru
szka, który czedł dalej nie oglądając się po za 
siebie, ą smutno i ponuro gdzieś w dal zapuszcza
jąc oczy... Uważaliśmy, że nic go jakoś nie cieszy
ło. Ani wspaniały gmach sejmowy, na który często 
spoglądał potrząsając głową — (Co ten gest miał 
znaczyć — niewiadomo), ani jridok zgromadzonycn 
reprezentantów kraju, szczególniej w chwilach gdy 
chodziło o ważniejsze rzeczy, nie napoił go uwiel
bieniem — ani się cieszył, gdy wyczytał o rozma
itych zebraniach i ankietach, przyczem znów po
trząsał głową. Raz tylko w życiu zdawał się roz
jaśniony, żywszy, ruchliwszy — ale nie dłngo się 
opamiętał. Podkreślił tylko w kieszonkowym kalen
darzu dzień 13. marca — ale potem znów zrobił 
ręką gest bardzo dwuznaczny i szepnął: Eh, nic 
z tego nie będzie! I  znów się cofnął w zacisze. 
Znów po codziennej wędrówce po mieście, powracał 
do domn znużony, znękany i wciąż powtarzał: bie
da, nędza i kwita! — Biedzie i nędzy przypisywał 
wszystko, cokolwiek złego się działo, upadkowi ma- 
terjalnemu niemożność podniesienia moralnego, upa
dek rzemiosł, nędzę robotnika, brak handlu i prze
mysłu. a  jak jeszcze wspomniał przytent wszyst- 
kiem ó niesłychanej drożyźuie, codzień wzrastają
cej, mimo że się był postarał o trochę lepszy uro
dzaj, gdy się dowiedział o zamknięciu granicy dla 
bydła i innych tym podobnych rzeczach, posiwiał 
zupełnie —  i stracił ochotę do życia...

Nic go w ogóle rozbudzić do życia — nie mó
wimy jnż rozentuzjazmować — nie zdołało. Sztu
kami pięknemi mało się zajmował, był raz na wy
stawie obrazów i powiedział, że ma dość jnż. Do 
teatru nie uczęszczał z zasadj — nawet na wy 
Btępack Sary Bernhardt. Krzesło, za które swoją 
drogą płaci — było wolne, a po pożarze w Ring- 
theater nie patrzał jnż nawet na afisze teatralne. 
Natomiast pilnie uczęszczał ua posiedzenia sądowe — 
i po wysłuchaniu wielu rozpraw w sprawach mor
derstwa, zabójstwa, kradzieży itd. itd. co go wszy 
stko bardzo rozstrajało — dożył wreszcie chwili 
prawdziwej uciechy, kiedy przyszła na stół skrawa 
pociesznego pawilonu przy ulicy Karola Ludwika 
Na Radę miejską rzadko uczęszczał — mówiono, 
że z gustem wybrał się raz do Prochaski — ale 
od tego czasu zarzekł się.... Wreszcie dobiła go 
katastrofa warszawska....

Powiadają, że jeszcze dziś chodził po rynku 
że wieczorem dostał się na ratuszową wieżę, i 
oznajmił, że tam chce zostać do półn< cy. Tak, tak 
jak zwykle każdy konający rok to czyni: zrzuci 
się pizy ostatnim dźwięku dwunastej z wieży.

A w rozpryskających cieniach nocy po nad 
czemprędzej pogrzebanych szczątkach staruszka, 
zjawi się przybywający od wschodu w blasku ju
trzni płomiennej młodzieniec pełny świeżego wdzięku,
0 gwobodnem choć trochę melancholicznem wejrzeniu.,
1 składać będzie wszystkim swoje — najszczersze 
życzenia. Przyjmijmy od niego wszystkie, przyjmij 
my z tą nadzieją, że wiele z nich będzie ziszczonych, 
że choć gdzieniegdzie jaśniejsze zabłyśnie światełko 
że dla serc naszych przyjdą w tym nowym raku 
chwile radośne i... szczęśliwsze I

* Komitet w celu niesienia pomocy ofiarom ka 
tastrof warszawski li. Wczoraj w sali radnej banku 
kredytowego zebrało się kilkadziesiąt zaproszonych 
osób w celu narady, jakby dotkniętym klęską mie 
szkańcom Warszawy przyjść w pomoc. Wybrano, 
przewodniczącym narady 4r. Euzebiusza Czerkaw- 
skiego. Po dłuższych rozprawach wniosek zawiąza 
nia się obecnych w komitat upadł, a przyję&LJEiua- 
sek, aby wybrać komitet ściślejszy, mający dopiero 
wytworzyć komitet, którego skład mógłby uzyskać 
wpływ i powagę, w całym kreju. Wybrano zaraz 
t«jn komitet ściślejszy z jedenastu osób; do tego 
komitetu należą: dr. Euzebiusz CiorkawsU, Zyg 
munt Sawczyński, Dawid Abrahamowicz, redaVto 
rowie Gaz. Naród., Deien. Polek, i Szczutka, dr 
Zucker Filip, dr. Goldmann, dr. Lówenstein, Teofil 
Mernnowicz i dr. Kubala. Komitet zaraz odbył po 
siedzenie i najpierw zajął się kwestją wytworzenia 
komitetu. Dzisiaj pp. Czerkawski i Abrahamowicz 
udali się do namiestnika z prośbą o szybkie zała 
twienie podania o pozwolenie zbierania składek na 
dotkniętych wypadkami warszawskiemi.

* (ó.) Teatr. Przedrewolucyjny ferment we 
Francji za Ludwika XV, powiew nowych idei, do. 
bijania się bnrźoazji o swoje prawa, pierwsze wy
łomy w systemie feodalnym, a na tern tle olbrzy
mia postać autora „Wesela Figara1*, Beaumarchais’go 
— temat to bezzaprzeczenia piękny do kome- 
dji z polltyczno-socjalną tendencją, kto wie czy 
nie piękniejszy, aniżeli tea, na którym Scribe osnnł 
swoją znakomitą „Szklankę wody*. Trzeba jednak 
do tego innego pióra, aniżeli Brachyogla, trzeba 
więcej talentu, aniżeli szablonowej rutyny, „Szkoła 
harfy*, która jest osnutą na tym temacie, pod wzglę
dem scenicznym i charakterystyki osób jest rzeczą 
doByć słabą. Intryga niejasna i pogmatwana, pro
wadzona niezręcznie, rozwija się dopiero w akcie 
ostatnim, który robi wrażenie, jakby był dopiero 
początkiem sztuki, charaktery z wyjątkiem Beau- 
marchais’go rysowane blado, a gdyby nie rutyna w 
pomieszaniu akcji i kilku scen prawdziwie efekto
wnych i nie anti-arystokratyczna tendeneja, sztuka 
nie mogła!.,, ć na powodzenie. Te ostatnie za
lety, ludzie- a zręcznych djalogów ratnją „Szko
łę harfy*1 a "apewniają jej względne powo
dzenie. Z osóo grając, 'h  wymienić należy pp. Wo- 
leńskiego, Zboińskiego i Kwiecińskiego. Pierwszy z 
nich miał chwile bardzo szczęśliwe, grał z zapałem 
i werwą, czasem jednak wypadał z właściwego tonu. 
Kobiece role wszystkie trzymane są na drugim 
planie ł szkicowane bardzo niewyraźnie. Całość 
przedstawienia robiła dobre wrażenie.

* Oj Cl Francuzi! Korespondent Czasu z Pa
ryża pisze, że rząd franenski przejmuje na poczcie 
jego listy, bo w nieh rozumie się, mocno gromi

Gambettę i ministerstwo ! Jacy ci Francuzi mądrzy, 
jak oni dobrze cznją, że gdy się do nich weźmie 
organ stańczyków z pod Wawelu, może być bardzo 
krucho z ich republiką! Jeszeze szczęście, źe nie 
kazali gdzie cichaczem zasztyletować niebezpie
cznego korespondenta do tak niebezpiecznego dla 
nich pisma, jak Czas krakowski! Mybyśmy radzili 
mu umykać! co rychlej z Paryża, be nuż Gambetta 
weźmie się do niego, a to nie przelewki z czło
wiekiem, któryby nawet pana Popiela nie usza
nował !

Ogień. Dzisiejszej nocy wybuchł w pałacu ar
cybiskupim pożar sufitowy, który spostrzeżony wcze
śnie został wkrótce ugaszony przy energicznej pracy 
straży pożarnej.

* „Rzeczpospolita Babińska**, najnowszy wiel
kich rozmiarów obraz Jana Matejki, został przy
wieziony do Lwowa i będzie przez czas krótki 
wystawiony w hotelu Europejskim. Wystawą „Rze
czypospolitej Babińskiej** zajmuje się p. Aleksan
der Krywult, właściciel nieustającego salonu sztuk 
pięknych w Warszawie.

* Pomnik Bema. Jak  wiadomo w Tarnowie za
wiązał się komitet budowy pomnika dla jen. Bema. 
Komitet ten podał do namiestnictwa prośbę o po
zwolenie zbierania składek; namiestnictwo odmówiło, 
a komitet wniósł rekurs do ministerstwa.

Aptokę dawniej Ziętkiewiczów (Rynek dom 
arcybiskupi) nabył p. Mikołaj Korc -ewski &e Sn- 
czawy, który znany tamże zaszczytnie ze swej 
fachowej obywatelskiej działalności daje wszelką 
rękojmię, że i tn we Lwowie zjedna sobie swoją 
gorliwością i odpowiedniem urządzeniem nabytej 
apteki wedle dzisiejszych wymogów uznanie pu
bliczności naszej.

„Wieniec* I „Pszczółka.“ Dla prenumera
torów zamiejscowych dołączamy dzisiaj na okaz 
nr. 1 Wieńca, pisma Indowego, wychodzącego we 
Lwowie od lat 8. pod redakcją ks. Stojałowskiego. 
Wieniec wychodzi co drugi tydzień naprzemian z 
Pszczółką tak. że prennmeratorowie każdego tygo
dnia otrzymują jedno z tych pism. Przedpłata cało
roczna wynosi 3 złr., a płacący z góry za rok cały, 
otrzymują w dodatku, jako premię kalendarz „Wień
ca i Pszczółki*. PiBma te zasługują na gorące po
parcie, gdyż szerzą one między ludem .oświatę 
w duchu katolicko-narodowym i starają się o pod
niesienie dobrobytu naszych włościan.

* Dla ofiar katastrofy warszawskiej nadesłali 
na ręce dra Goldmana: Metropolita kapituły ła
cińskiej złr. 100, pan Jan Dobrzański złr. 50, pan 
Władysław Gubrynowicz złr. 25, p. Michał Sawicki 
złr. 20, p. Bernard Lowenstein złr. 10, p. Euze
biusz Czerkawski złr. 10. p. dr. Filip Zncker złr. 
10, p. dr. Jakób Mahl złr. 5, ks. Czerwieński przy 
kościele św. Rnprechta we Wiedniu 3 złr.

* Wystawa robńt kobiecych i wyrobów tka
ckich przemysłu domowego w ratuszu IL  piętro, 2. 
schody, otwarta codziennie od 9. godz. rano do 4. 
z południa. Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę i 
piątek po 20 ct., w niedzielę, czwartek i sobotę 
10 ct. od osoby.

Muzeum zakładu im. Ossolińskich codziennie od
godz. 9. do 1.«

Muzeum hr. Dziednszyckiego, ulica Teatralua 
otwarte w środę i sobotę od 11. z Tana do 3. go
dziny popołud., we święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

J U lro N o  wjr n o ic , -— Ihnatyja.
* Wiadomości policyjne z dnia sogo b. m.: 

Skradziono: Panu Ch. S. F. w Jaryczowie korale 
wartości 400 z ł ,  trzy bindy wartości 700 zł., 12 
sznurków prawdziwych pereł wart. 600 zł., srebrne 
łyżki, widelce i noże wart. 200 zł. i kwotę 180 zł.

Straż poi. aresztowała znąnych złodziei Oleksę 
Stelmacha i Jana Maznra z 18 motkami szarych 
nici i odzieżą wieśniaczą, Michała Sarabaja i Jaua 
J . z skradzionym ubiorem i koszulami damskiemi 
ze znakiem M ..F., a Ksawerego K. specjalistę po
kojowych kradzieży umykającego z skradzionem fu
trem wart. 120 zł.

tego. Architekt nadworny, br. Hasenaner, prze
dłożył plany odbudowania burgu komisji, która 
przejrzawszy je przedstawi cesarzowi.

Wiedeń d 31 grudnia. Wiener Ztg. ogła
sza ustawę o konwencji apreturowej z Niem
cami.

Petersburg d. 31. grndnia. Dziennik urzę
dowy donosi: Rozruchy w Warszaw ie ciągnęły 
się d 27. bm. do późna wieczór i trwały dalej 
d. 28. i 29. Miasto spokojne. Na przedmieściach 
usiłowano (!!) plądrować szynkownie żydowskie, 
ale to się nie udało (!!)• Skutek wydanych za
rządzeń był taki, że wojsko nie potrzebowało 
użyć broni. Rannych 24 chrześcian i  2-2 żydów 
odstawiono do szpitala. Jeden żyd zabity. Are
sztowanych małoletnich oddano rodzicom do n 
karania w domu.

Konstantynopol d. 30. grndnia. Moskiewski 
parostatek „Petersburg11 płynący z Szangai o- 
siadł wczoraj aa mieliźnie w Dardanellach, Pra
ce około wyholowania go rozpoczęły się na
tychmiast.

Dziś, w sobotę dnia 31. grudnia b. r.

R O K  1 8 8 1 .
Przegląd dramatyczny w 8 oddziałach.

WIENIEC POLSKI
uwertura z motywów narodowych, odegra orkiestra.

N I E W O L N I K
akt trzeci z tragedji B. Czerwieńskiego.

W iedeń, 31. grudnia 1881 
godzina 10 min. 50 przed południem 

Akcje kredyt. 35710 Anglo-anstrj. 146.25
Kolei Kar. Lud. 209.25 Kolej Połudn. 147.75
Unionsbank 142 70 Napoleondor 9.42
Rosyjs. bankn. 1.23*/* Usposobienie: siłne

B erlin , 30. grudnia 
godzina 5 minut 50 po południu 

Rosyjs. bank. 211.50 Akcje kredyt. 6l3.50
Lombardy 25150 "Galicyjskie 133 40
Kolei Rumuń. 62.— Aust. bank. 171.55

SB

A ugust Schellenberg
w e  L w o w i e

Dorn bankowy I Boi EOISOSl
kantor wymiany. spedycyjny.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiedeń dnia 29. grndnia. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 3075, zabitych wieprzów 1341, za
bitych owiec 470, żywych owiec 1687, żywej nie
rogacizny 1266.

Cielęta zabite płacono 34 do 50 i 55 złr., 
zabite wieprze 48 do 50 i 54 złr., zabite owce 30 
do 40 i 42 złr. żywe owce 34 do 45 złr, za 100 
kilo mięsa.

Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 34 do 
40 i 44 złr., węgierską 45 do 54 złr. za 100 ki
lo żywej wagi.

W. Amirowicz & K. Schds.

Jutro, w niedzielę dnia 1. stycznia 1882.
O godzinie wpół do 4tej po połndnin:

2ga próba muzyki i koncert
kapeli c. k. 55. pnlkn piechoty hr. Gondrećourt.

O godz. 7. wieczór:

KSIĄŻĘ METUZALEM
opera komiczna w 3 aktach Wildfer’a i DelaeourA 
Muzyka J . Straussa. Przekład B. Czerwieńskiego. 

Z nową garderobą i dekoracjami.

Przyjechali dnia 31. grudnia 1881.
KOt b L KORŻA : K. Romański z Wołynia. 

F. Żółtowski z Poznania. M. de Wiktor z Pragi.
HOTEL BUROPKJSKl ": T. Abgarowicz z Bra 

tynowa. Hr. de la Skala z Tarnopola. Hr. Cetner 
z Mościsk*

HOTSL ANGIELSKI: J . Bal z Tnligłów. J . 
Żmnrko z Tarnowa. M. Brzeżany z Rzeszowa.

HOTEL KRAKOWSKI: E. Ujejski z Melty. 
P. Kulisz z Moskwy.

HOTEL WARSZAWSKI: W. Sozański z Wo- 
licy. F. Raciborski z Zameczny. J .  Winkowski z 
Rzeszowa/ M. Maślaukiewicz ze Stanisławowa. W. 
Leimsner z Wiednia.

»>

„Telegramy Gazety Narodowej."
Wiedeń d. 31. grudnia. (Pryw.) Grocholski, 

ks. Alojzy Liechtenstein (przewódzca klubu cen
trum) i br. Godeł -Launoy (drugi wiceprezydent 
Izby posłów) mieli wczoraj długie posłuchanie u 
cesarza. Cesarz szczegółowo wypytywał o poło
żeniu politycznem. — Podkomitet komisji edu
kacyjnej Izby panów jeszcze nie ukończył wczo
raj obrad swoich nad ustawą o wszechnicy cze
skiej.

Wiedeń d. 30. grndnia. Akta śledztwa prze
ciw Jaunerowi, dyrektorowi Ringteatru, będą w 
połowie stycznia oddane prokuratorji; o statecz- 
na rozprawa zaś odbędzie się z początkiem lu

L t̂ ó w , z Izby handlowej, 31. grudnia.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galie. Karola Ludwika . 303 — 311

„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 174 2 j  177 25
Banku hypot. galic. po 200 zlr. 306 — 310

„ kredyt galie. po 200 złr. 262 — 266
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kup. bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 100 90 101 90 

„ 4 „  „ . 96 30 97 30
„ 5 „ okres. . 100 90 101 90
„ 4  „ „ . 92 75 23 75

Bankn hyp. galic. 6 pret. . . . 101 60 102 50
„ „ „ 5  „ 10*/# pr. 102 40 103 40
»> ,i ,t 5 * . 99 100 — -

Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 101 75 103 50
j, i) o it 5 ,, 94 50 96

III. L i s t y  d ł n ż n e  za 100 złr.
Ogólnego rołnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94
IV. O b l i g i  za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . 100 50 101 50
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6*/0 101 — 102 50
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6°/0 102 25 102 75
Losy miasta Krakowa . 20 25 22 25

„ „ Staniaławowa . 24 75 26 75
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . 5 51 5 61
„ cesarski . . . 5 52 5 62

Napoleondor . . . . 9 3 f 9 47
Pólimperjał rosyjski . . 9 67 9 77
Kubel rosyjski srebrny . . 1 50 1 65

„ papierowy . . 1 223/. 1 243/*
100 marek niemieckich . .* 57 75 58 50
Srebro . . . . 99 50 100 50
Kupony w srebize • • 99 25 100 25

Polecenia z prowincji bez doliczenia prowizji

Od wydawnictwa
„ G a z e t y  K r a k o w s k i e j

Wobec krążących pogłosek o mającej nastą
pić zmianie wydawnictwa i redakcji Gazety K ra
kowskiej, mamy zaszczyt zawiadomić, że Gazeta 
Krakowska pod tąż samą redakcją i w tym sa
mym kierunku wychodzić będzie, z tą  tylko ró
żnicą, że w skutek poparcia, jakie znalazła u 
Szan. Publiczności, dziś już ceny przedpłaty zni
ża następująco:

W K r a k o w i e  rocznie 10 złr., kwartalnie 
2 złr. 50 c t ,  miesięcznie 1 złr. Z p r z e s y ł k ą  
rocznie 12 złr., kwartalnie 3 złr., miesięcznie 
1 zlr.

Prenumeratę przyjmuje administracja Gazety 
Krakowskiej w K r a k o w i e .  Najdogodniej za 
przekazem pocztowym.

A. MAŃKOWSKI
L w « w , u l  l a l i c k a ,  1. 17/10, a a la s to .

H a n d e l
Korzeni, Delikatesów, Herbaty
i wszelkich gatunków s t a r a c h  i zwykłych 
W IN  w pierwszorzędnych gatunkach, po cenach 
najtańszych, polec* Szanownej Publiczności, rę

cząc za snmienny towar.
O o iz te ń  ś w ie ż e  d ro ż d ż e .

N a żądania wydaje specjalne cenniki.

Ważne dla cierpiących na żołądek!
Do pana Jul. S c h a u m a n a ,  aptekarza w Sto- 

ekerau.
Ponieważ za pomocą pańskiej soli żołądkowej 

w wielu zastarzałych cierpieniach żołądkowych o- 
siągnąłem nadzwyczaj dodatnie skutki, mogę tako
wą każdemu zalecić jak  najlepiej.

Z poważaniem 
A. W ittek, 

prakt. lekarz we Wiedniu.
Do nabycia u fabrykanta, właściciela apteki 

landszaftowej w Stockeran i we wszystkich zna
czniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 
75 ct. — Wysyłka najmniej 2 pudełek za zali
czeniem.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 31} grndnia 1881. 

godzina 2 minut 22 popołudniu.
Losy kredytowe 180. 
Anglo-austr. 145 50 
Kolej Kar. Lud. 308 50 
Kolej Potud. 147.75 
Kolej Elżbiety 218.50 
Węg. Nordostb. 167.50 
Węg. obi. p. w zł. 97 50 
Węg. kolej zach. 170 50 
Renta węg. 6°/, 119 90 
Bankrerein 138.30 
Losy węgier. 122.75

Węgier, kred. ak 351.- 
Unionsbank 142 20 
Nordbahn 257.— 
Kolej Alfóld. 174.25 
Kolej Lw.-czer. 175 25 
Wied. Comunal. 13125 
Galio, indemniz. 100,70 
Kolej siedmiog. 112.— 
Losy tureckie 28,74 
Roi. rubel pap. 123 75 
Marki niemiecki — *—
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Usposobienie: słabe.

Podziękowanie.
W sierpnia r. b. w przechodzie przez 

szyny, w ssu tek  potknięcia się przeszłe 
koło woza tramwajowego przez stopę u 
lewej nogi mojej i zdruzgotało takową 
nader cięiko. Będąc jn i  w podeszłym wie
ku niewiele miałem nadziei wyzdrowienia. 
Przyw ołany W sy di*. J ó z e f  W e i g e l  
zajął się ta k  zwtaTze mojem cierpieniem 
a otoczywszy przy swej umiejętności 
jako lekarz i operator właściwą sobie tro 
skliwością, ocalił mi nietylko nogę, lecz 
zdziałał, ie  po 3 miesiącach pozdrowiałem 
zupełnie i  chodzę teraz dobrze.

Chcąc dać dowód mym ncznoiom, ja- 
kiemi przejęty jeztem dla Ciebie przezaony 
Panie, wyrażam Ci za Twe trudy, za Twe 
zn szczerego zerca chrześcitńikiego płyną- 

poświęcenie, jak  niemniej ca Twą bez
graniczną cierpliwość, najżywsze podzięko- 
ko wanie, Szląc jednocześnie prośbę do Boga, 
by Cię przy zdrowiu w najdłuższe zacho
w ał la ta  dla cierpiącej ludzkości.

W e Lwowie, w grndnia 1881.
Walenty Niewiadomski,

obywatel m. Lwowa.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla zamiejscowych prenumeratorów Nr.
1. „Wieńca**.
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W jrób czyat -weł:

W  Ba
kaszmi 6« czam jih  i kolorowych 

Wysyłka odbiorcom prywa nym 
w dowolnej llod i. Wzory franco. 

Adres dla Austro-Węę « r :
N. Stein Uard w Dradze.
Iv2« 2— 10

Zmiana lokalu.

Aniela Dziadoszy
przeniosła swoją;

n u t o  N E W I E ]
SUKIE& BAMs KICH,

* nlicy Saarbkow skkj N r. 13. 
u licę 8 k a r b k o r r « h ą  n r .  ff. 
drogiej strony obca K a m l e i -

■ k i e g o  n r .  4 .
T ak  ja k  pierwej przyjmuje do ro
boty suknio, zwykło po 4 zł., suknie 
stro jne  po 6 iL , sukienki dziecinue 

od 1 zł do 3 zł.
Aniela Dziadoszy.

rut

«ł

N ajdaw niej istn iejące
Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejowskiej
łasi w Krakowie, i ?
p r z y  u l i c y  B r a u i e j .  l i c z b a  5
aając rozliczno stosunki w ktaju i 
za gian!cą, zajmując s'ę umieszczę 
niem guwernerów, gawernantek i bor 
iaro-ow<dci p Uklej, fianen»ki>j, an 

g ilik ie j i niemieckiej.
L lfc iy  p r z y j m u j ę  m ę  © p ła c o n e .

3 przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
j .  Skład centralny w Paryłn na uUoy 
-«*j Nouto S i Morri 40, i wo wszyst 
Oskich aptekach. lfloi 28 -?

Dlii fliei NA G W IA Z D K Ę  Dlailzleży
©s
*

i

A  T J  w 24 kolorow. obraz k król. polak, i sław. ludzi 
zw ii lk. literam i i krótk, bistor. opowiadań. 

G u i l l w e r a  Podróż do k ia iny  Liliputów z 6 w iilk  
'kolor, rycia in  4o.

R o b in so n  K  azoe według D .fo t z 6 w itlk . fecUr.
rycin, in 4o.

C h r o n o l o g i a  kiólów  polak, z 89 wizernnk. 
G r o j n e r t .  Ob azki h itto r. z ty c ia  PoL ków i Polek 

i  z kolor. obr.
® P a m i ę t n i k i  młod. paaienkl.

T t u p o m i i  I c n l r .  z podróży młod. panienki.
Ol S i c m i e A a k i  W ieczory pod lipa z r. 1873. 
u la Z m i ł u j  N ię  m a d  n a m i  

m łozitży.
J a c h o w i c z a  Bajki i pawi stk i z  24 rycin, kartonow . 1 zł. 60 ot. 
C o o p e r .  Poszukiwacz barci. P rzygody oaadn. zach. Am eryki z 6 kolor.

ru in a m i bogato oprawne .2 zł.
N ą ] n o w « z a  p « d r ó ż  d o  b i e g u n a  p o l n o c n e g o  i pobyt w K rainie 

lodowi ów * 8 cbiom olitogr. 1 zł. 60 cc., b jg . opr. 2 zł. 
P o w i n s z o w a n i a  no* eroćzne na imioni y itd . 35 ct.

N adsyłający należytość wprosi do w ydaw cy:

J. M Himmelblau’a
otrzymuje dzieło fra co.

K siążka do modlenia dla

■ni —  n a m u a a m w H M a n a B B iB in n B B a B B m a a n a ^
A a  s e z o n  !  H o  w e !  M r a h t y e z n e  !

Ozdobą dla każdego biurka i oszczę 
dnościąmiajsca je . t  D O l c h e r a

Otwarta z widokiem na 
zewnętrzne urządzenie.

W Krakowie
4364 3 - 4 Zamknięta jako ciężar

ka na liaty i  t . d.

gB aaBsaa
N ajw yisw a

doskonałość!
§* = w

sr
B-g p  nS.

50 5  *  8

o °
s  *.«•
£
o  Z

zupełnie i  żelaza nr. J. *t, 80; nr. II . 
(r a podstawie z kutego żelaza) zł. 85 
doetaroza ces. kr. uprz. F a b r y k a  
m a s z y n  k ra m i k  Cmp. we Wie- 

g l  3 i dniu, (W ksring). J - '

**-■3 
9 ?

n  3►t u 
»

W edług igodr.ych orzeczeń wielkiej licz
by znaki rnityih szwajcarskich, u endeckich i 
anBtijaciich lekarzy proktykująiych, tudzież 
Według wiela fachowych czaconiein lr karskich 
zyskały acha  uznanie o c w a j e a i  s b l e  p l -  
g u ł f e i  a p t e h .  B y a n r d a  U r a n d t w  
rib ione z »z* ajcarikieb ziół leczniczych, 
tzizęśliwem ich połączeni-m btz jak ichkol
wiek szkcdiiwych przym ier.ok, a to we wazyit- 
kii h wypadkach, czy to aby sprowadź ć bez 
lo Tetci wcls-y stolca, czy i sunąć żółć i flegmę, 
k u  w cczyicid, czy też aby ożywić i wzmo
cnić cały przyrząd trawienia dlatego jako
prawdziwy, pewny, 'bez boleści działający i

tan i środek leczniczy zasłużyły sobie na ogólne zalecenia.
N*leży żądać w y rż n ie : p i g u ł e k  s z w a j c a r s k i c h  a p t e k a -  

r w a  R y s z a r d a  B r a n d t a ,  która tylko w blaszanych pudełkach więk
szych po 60 szt. za 70 centów, lab na próbę po 15 szt za 26 centów do
stać można, f p j P  Każdą pudełko. prawdziwych pigułek szwajcarskich po
winno być c-pat zone pow jiszą etykietę; biały krzyż szwajcarski w czerwo- 
nem polu z monogramem fi. B randta

Proipek ta, w których między inneini pomieszczone są li -zne fachową 
orzeczeń a o skdtećznoś. i tych  pigułek otrzymać można gr.itis w wymie
nionych poniż j  Npt-kach. 11 MI l —?

Dostać można we Lwowie: w aptece J. Nahlika; w Krakowie; wapieoe 
pod Barankiem J. N ahlika; w O.srniowcach w aptece J . Golicbowskiego; 

Samborze w ap t. J. Gohehowskigo. *-

dająca się użyć 
równocz śnie ja  
ko notatka, ka
łamarz, do prze
chowania znacz
ków ołówków, 
piór i zaoałek. 

Przoei n a ś la d o 
w nic tw em  u- 

s taw ą  r a g w a r  
Także j a k o  

praktyczny i za
chwycający po
darek; cokoł, t a 
bliczki napisu są 
s p o r  z ądzone z 
czarnego polita- 
rowanego kamie
nie, napis lite
ram i zloconemi 

Sztuka 3 zł., 
wykwintna 4 zł., 
w szkatułce skó 
izanej o 1 zł. 60 
ct. drożej.

W  szkatułce skóiw.auej jako rucho
my kałamarz i krzesiwko oddaje ko
rzystni nałogi oficer, m , urzędn kom, 
lekarzom i podróżnym.

Nowe dzwonki stołowe
B aroe dzwo- 1392 9—J4 
niące i z wer
kiem zegaro
wym ; w cie
mności same 

świecące.
P o d s ta w k i 

n a  c e g u r t i  
w ozdobach 

D ronzow ych 
Dzwonek ito - lub mali-wi- 
łowy z czar-^i® olejn-m 
n jm  postu- P o d s ta w k i 

n amencikiem .  .
satuka zł. 8.60 f  P°®Um.en 2 tern kamień.
Uwagi godne speeiat-
boścI w przemyś e

kamieniarskim,

W azy  na
z a n a lk ł  k w l a t ^  z a p a łk i  SztukaSztuka 

zł. 10 cL

jako to; kałamarz, pu- 
har, waza na kwiaty, 
lieb ta rz , k setka na 
soszto wności, ta c k i,
ram ia  na f.-tografie, Podstawka na 
g arc iia r dla ftjczarzów zegarek l zł. 60 

i t. d. i t. d. c t do 2 zł.
Sporządzam tablice na mieszkania, 

szyldy na drzwi i w. i. a czar ,ego ka
mienia z napisami złotymi, nader e e-
ganckie i trwałe, sz. od zl. 2.50 i wyż

Ilu strow an e ren n ltii gi a tis  1 fran co.
Carl Doleli er, we Wiedniu, VI, Gnmpcndorferstr. 6

W a ż n ą  d la  K a ż d e g o  w y r o b u  d rzew n eg o  ! Drewniane płyty 
od szlifowania, postęp do gładzenia pomyka i papier szk lanej jako uzupełnieni? 
dla budowniczych i fabrykantów rn-bli najważniejsze narzędzie do wyrabiania 
istotnych p ł- t. — M asa do  s z l i f o w a n ia  d r z e w a  w fo.mie pilnika
toj oddaje pyszne nałogi w robotach kifnowatyoh i wyginanych, albowiem czyś:i
i szlifuje zarazem, zatem zastępnje pilnik i papier, także nader przydatne dla kv  
mieniarzów.--Prospeisty i przepis użycia franko na żądanie.—Jedynie do nabycia 

a r l  D O I  c h e  r, w e  W ie d n iu  T i.  G u m p ew d o rfą rst  6.

Fabryka maszyn | narzędzi rolniczych
B . D B S K U R

w e  L W O W I E ,  u i l c a  B a l o u o w u ,  I .  i_
o tw o rz y ła  osobny  d c ia ł

narzędzi wlertnlczjclt
do kopalń naftow ych ,

W t o  m a n t  s k ła d 'ie  H u k i  d r u c i a n e ,  
p o m p y  d o  n a f t y ,  r u r y ,  k r a n y ,  
o r y g i n a l n e  a m e r y k a ń s k i e  m e U -  
l o w e  s m a r o w n i k !  i  w e n t y l e  do p a ry
i wody, 1 t .  p . ; gf-,wem w s z y s t k o ,  eo k o 
pa ln ie  po trzeb o w ać  m ogę.

Zw .-aca słę nw egę P , T . w łaśc ic ie li ko- 
p a m  im og ro m n ą r ó ż n i c ę  k o s z t ó w  t r a n s -  
p w r t n  i  o s z c z ę d n o ś ć  n a  e s a s l e ,  
z  o re  się  zy sk a j i , ra m a w la  ąe  n a r z ę d z i a  
w i e r t n i c z e  w pow yższej k r a j o w e j  f a 
b r y c e ,  k tó r e j  w yroby , ja k  to  j a i  n ie jedno 
k ro tn ie  udow odnione z o i ta lo .  w  niczem  za
g ran icznym  n ie  u s tę p u ją ,  f  k t ó r a  a a  d o 
b r o ć  s w o i c h  w y r o b ó w  w  z u p e ł n o 
ś c i  p o r ę c z a .  14 0 4  1 - y

„ Cenniki ilustrowane" n a  żądanie fran k o .

11 i r 1 *^ ł, Najnowsze zniżenie cen pierwszego ban ia  wysyłkowego
m *  W A i t o n a  po i Hamburyi-m. — Założony rokn 1 5 8 4 .
rowary koloutalup, delikatesy, owoce

pocztą z opłatą porta 6 kilo w a w. w znanym i doborowym towarze.

Y t e j n a t r s z t *  s z e l k i .
N a d e r p ra k ty c z n e !  W ygodne! E le g a n c k ie !  

Patent Sch5nbaumsfeld & Freund
Nabywać m ole każdy ta n a  1 hnrtowny i 

zuąc niejsze handle d.tajliozno anót. węg. m o
narchii. 1176 8—17

Uprasza się dokładnie nważać na konstrukcję.

FabriJc: Dom. ftchdnbaumsfelds Sohn Wien.

$

|  H -rbata farnil. doskonała 
■ Moce* praw. arab. salach.

Me^ado wyk w. gr. siar. 5 
Ccylon perłowa najwySm 6 
Plnntagen Cejlon, kapit. 5 
Coylon ziel. wyk w, wyjna. 6 
Oobfi zielona, wosk. ziar W 
Wiedeńska mieszanka psz. 6 
Złotą Jaw a wyśm. gr. z. 6 
Złota Jawa najlepsza 5 
Perłowa Mocca, prnana 6 
Jawa pirłossra zielona pk 6 
Jawa zielona grb  ziarn, 5 
Santos zielona silna wśm. 6 
Campiuos wyżm. czysta 8 
8yż stołowy, czysty długi 6 

n ,  prz. g  ab. zr. 6
n a grnb.-ziarn. 6

łago perłowe praw. indyj. 6 
Sołt rod yuki bez pestek 6 
Rouzynki największe 5 
Migdały słód. najw, 5
^azystkie św ieże  i  w ędzone

1391 4—?

Maszyny do szycia,
Tyik* c« 30 i 35 tł uabyć Jobrt ma»tyh«
4o otycik aysUrnw Horę, Sinf^ra, I&h '.Wk««ler J Wi(*on e 5 lot* fwnrmfieĵ  w fabryc* »m*ja d« 
isye a A. SEIOLER, Wiedeź. V. HttndutlmrBi- •tTaiase 117. Te maktyby, edebrahw ui fi tron nie aiegąejch tnie we spłacić ł af awpełnie nowe.

J nż dnia 14. stycznia ■ ■.........- - ■■ •-=rr
t e s e c i e  c i ą g n i e n i e  3 S °\0 k s i ą ż ę c e

S e  r b a c h  l o n ó ^ r

z roku 1881 po 100 franków w złocie.
1^  B o c z n i e  p i ę ć  c i ą g n i e ń  ^

dnia 14. stycznia, 14. matca, 14. czerwca, 14 sierpnia i 14. listopada.
M Ł a d t y o c z e s n a  w y g r a n a  ■

f e n n k ó w  100*00t e  ś l e c i e

I

tn d z 'e ż

Eańtuszkl do serarków.
Wiedeńska •p*sialD,śe 1 

10 letnia pisemna gwaraaejs,
F r ou - Fron 

podwójne łuńcuszki
a onjpó^ksirjfl?em) »«- 

do otw iera
nia, w ognia słeeone 
po 4 st.

Moje łaaeaeiki do 
e  e gra r k 6 w  Z im !- 
to ifu lieg o  B io ta , aejlepsse doiblt w ogaiw
»• ocenę, aaite^aj^  i pnew yidEaja co do p t^Ł o 
doi i cleiraaeji wasyntkie laBruoaki sło tę  i

N a jp ię k n ie js z y  p o d a re k  I 
O ry g  w ie d e ń sk i  Fńcutsek p a n c e r zo w y  

alabir-oy ropret- w art. I4IO i ł .  tylko i  ał.
D a tn t k i e  łańcuszki do zegarków

9 ku Unikiem aader eteganekio i  wodne, powa- 
Kule piekao 3 t ł ,  50 ot.

Złote łańcuszki walcowane ^ , i e « •*. it
karat. >U te» 4, 5* 6 ł  8 ał. przy te n  10 letnia 
gw traae ja  pieemna, ie  laneneaek nie poeaeraiejc 

W Ttyłfn są gotówkę I b BaltcBeniem.
M. Munfe w e  W i e d n i u ,

S taa t, Wollzeile nr. 36. 1218
obok trafiki tn rogtt.

Ostrzegam prred n< Hamowaniem l

Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie.,_
W szystkie w ygrane są jn ż  w m iesiąc po c ią g n ien ia  p łatne.

"W ygrano i o d se tk i w yp łacane  b y w a ją  w e "Wiedniu, lindapeH.iciO, w e w ie la  m iastach  p ro w in c jo n a ln y c h , 
w B elgrad zie  i w id u  g łów nych  m iastach  tu ro p e j.k lc h  be*  w szelk iego połrąeeu la.

Za punktualną wypłatą rączy ksiąźąco sorbsui rząd.
Zwraca sią uwagę. Według unędowego obwieszczenia ks. serbsk ego rządu, nałożono dla pewności

wygranych i odsetek tej pożyczki premiowej, ustawą z dnia 27. stycznia 1880 kreowany specj-ilny dodatek do bez
pośrednich podatków, tudzież dodatek cd piwa, które dla kasy rządowej przynoszą więcej niż 2,300.000 franków,
podczas gdy roczne spłaty pożyczki loteryjnej tylkę> 1,650.000 franków wynoszą. Cj się tycze kursu, emisji losów 
serbskich zwraca się uwagę, że Union Generale nabyła je od ks. rządu serbskiego jo kursie bl sko 82 franków. 
Podpisano: Ks. serbski minister finansów Mijatovich. Z tego urzędow ego ogłoszenia okazuje się  jasn o  do
k ład n a n iepraw dziw ość pogłosek , k tóre rozpuszczono w osta tn ich  czasach względem  pew ności i 
przyjęcia  kursów  losów  serbsk ich .

Los przynosi 3°j0 odsetków w zlocie.
Serbskie losy za gotówkę po 40 zł. oprócz 60 ct. za kupon odsetkowy.

K w ity  p o b o ro w e  (Bezugsscheine) 1174 8—4

splacalne w Id m iesięcznych ratach ty lk o  po 8  *1. 1 w ostatn iej racie 4  zl.
Enpoją.y nabywa zaraz po piszczenia z&d&tkn w kwocie 8 zł. prawo natychmiastowego wyłącznego i nlspodzleinego^prawa do gry.

I

P rz y  o d b y tem  d n ia  12. I s to p -d a  1.
grane franków 100000, 10000 I 4000 

eskentówatie.

ciągnieniu 3% książ. s e r b s k ic h  lo s ó w  padły g łó w n o  w y-
w złocie na losy nabyte w naszym kantorze wym’sny i zostały n»j-

If ' c c  h s te r y e s c h  ii f i  der
W u llz e ile  10 i  13.

we V  iednlir MJJ
J i d m i n l s t r a t i o n  l i e s

66 Ch. Cohn
Wollzeile 10 i 13.U U 1

XX. JahrgąDg. P r i l u u  m e r a t i o n s - E i n l a d u n g XX. Jahrgang.
M i t  1. J a n n & r  1 8 8 2  begfant eln nenes Abomemeut unf den XX. Jah gang des

M S B  c  t r
m

nnd Industrie-Actlen
A u t h e n t l s c h e r  Y e r lo s n n g s - A n a e f g e r

aller dsterrełchIschen nnd ónslfindisehen Lotterie-Effeeti-n, aller yerlosbaren Staats ■ nnd Frlvat Ubligationen, Eisenbahn
n n d  ł r io r i iS ts  O b lig a tle n e n , P fa u d b r ie fe  e tc

Enthalt offtclele Zlehungs Mesłanten -  and A mortisptlons -  his ten,
E r s c h e l n t  n a e h  j e d e r  Z i e h u n g  mit dsn Bdlagen:

Finanzieller Wegweiser u n d  issecuranz Fachblatt fiir Bank-, Finanz-, Eisenbahn- nnd Assecuranzwesen,
ais v--l siandiges and aaenenlberliches Fi-.choigan fiir jfden C a p l t a l i s t e n  n n d  X .o s b e s ltz o r .

Der N E R C U R  mit seinen Be lagea Hat durch die Y o r l a s s i l c h k c l t  n n d  Y o i l s t a n d i g k e i t  s e i n e r  Z i e h n n g s l i s t e n ,  sowie dnr<h dio U n -  
a f ib  .n g i g h e  t, e r s c h ó p f e n d e  G e n a n l g k e i t  s e in e s  f in a u z ie l l c n  T k e i l e s  einen weitreichenden Ruf U'd einea stel-g wsohsendea Łeeerkr i* erworben. 
D i e l t e d a c i i e u  wir-f es anch fern-rhin »1« I n r e  w i c b t l g s i e  A n ig a b e  betraćhten, dea . M e r c u r “ und „ F i n a n z i e l l e n  W e g w e is e r*  in immer *t igen- 

an 4 t »  a b s o l n t  c e r l a s s l i c h e n  n n d  n n p a r t e i s c h e n  F i i b r c r  snf dem gaazen Geblete des Geld- and Effe«tenmark‘es za machan unl i n s b e -  
d e m  P r i w a t c a p i t a l i s t e n  m i t  g e w l s s e n h a f t e n  I n t o r m a t i o n e n  b e r a t h e n d  z n r  S e f te  z a  s t e h e n .

H i t  der ersteu Knmmer erhalten die P .  T .  Abonenten den
1®- Unirersal - Terlosungs - nnd Coupon- Kalender

f i i r  d a s  J a h r  1 8 8 2 ,  sowie ein
Verzelchni88 aller gezogenen Serlen samnitllelier europ&lsclien Lose

Ton der ersten Ziehnug angefangen bis Ende December 1881 M L ' gratis.

d f p  M .u re
s o n d e r e

Ycm 1. Janasr angcfaogen wird dar .M K R C U łt*  einem Yielseitig gedasseirton Wunscbe ectaorecheud, eine w i c h t i g e  H e n e r a n g  dnrch die EiSffnang einei r^ichhaltlgen
A n n o n c e n - R u b r l k

eiB-fflhreBf Der A n u o u c ę n t h e l l  d ą s  #M E B C F f t*  wird desehalb von gro»*rm W erth-, inabesondere ffl r die P. T. Abonnento" sn scrkalb Wietrs seln, weil die 
B* ą it« n  —  im O gensat;o xn den meisten anderen Ja a rra le i — d i e  e l n l a n f e n d e n  I n s e r a t e  c i u e r  N u r g f u l t ig e n  F r t i f a n g  n u t e r s i e h e n  and n n r  
■ o lc h ę  Ą b s e i g e n  a n f n e b m c ń ,  w i r d ,  tok  welchen tle sich dio v ile Ueberzengatfe v j> schafft h&t dass sU anf w i r k i  i c h  r e e l l e r  G r n n d l a g e  ba-irrn. 
Dar Sehwind? 1 and die U ib m  .-rtheilirig Jader A rt werden dam I  ser-tentheile des .M E B C I J R *  sorgfaltg ferigehalten werden, so da s da* den ,S I E B C i J B “ 
łeąfnde Pablikom In der L- gs seln wird, sich brhnfs Btftiedigang^seiner Btdtttf-isae m i t  v o  l i s  t e r  B e r n h ł g n n g  a n  d i e  i n s e r l r e n d e n  F l r m c n  s n  
w e n d e n .

G a n z j f i b r i g e  A b o n n e m e n t s - P r e i s e
Fiir dia O.tarr.-n gar. ProTinrea A .2 ,6 0  — Fiir Deatschland and Serb;ea

k«a śbónnirt &m zwMkmhiaigidan mittelt P o s t a n w e i s n n g .
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d. 8 .4 0  — Fflr dla L&ader des intern&tienalea Postrerbandes

Die Administration
W ien. I.. W ollzeile. N r, lO .

4  —

» » 3 45 
5 kilo zł. 1 16 

,  „ 630  
» a 6-90 
a „ 5. !6 

.. ,  4.90
,  -*nx>

a a 490
» » 5 S6.  » 4 90
» ,  4.-0 
.  » 4 60
.  .  4.46
» ‘  ł U
.  .  3.75
• - L7S 
.  »

> »
.  a 3^6

:  :  5:30

Kawior nraloki, nader dal. św. kilo t ł .  ». -
„ elbański. świeży dort. _

H -lead. pełne śledzie, św. 26 szt. 
Śledzie tłuste, i  wieżo wl. S0 ,  

mała <0 ,

SteiJzie dełiVatne| smaoz. 290 * 
Śledzie tłu ste , ma'yn. 40 8 
Ross. sardynki koronne 120 l  
tiulada rybia, pi kant -0 ,  
AnchoTis prawdz. 1 lab 2 fjaeo 
Węgorz grnby marynew. 6 kilo 
Sztokfisz świeży bUły 5
Sardele śledzie najpiękn. 6 * 
Łapacze sinzone nowe 5
Ornary najlep. jakości 8 puiz.
Ł a ś najlepszej jakości 8 ,
o a rd jn ii w oliwie prima 18 ,
Łososie Redzie wędzone 80 ,
Bedzynki wiaogr, skrzynka 
Brzoskwinie 1 anaaasy 6 paszek , 
Herbata famil najprz. kilo .

2 -  
175
1.75
1.45
1.30
1.30
1.75 
1 «o
1.75 
2.—
8.75 
1.90
1.45 
8. -  
8.15
3.75 
6.— 
2 . -  
2 . ^  
364  
4 —

1 • - . . ------ - ---(— » i i c  l l N B T  M O R S K I E  po najtańszych cenach
lziennyoh, 1 zawsze ty łków  dobrym i świeżym towarze pod gwarancją dobrej wysyłki. 
Łielskie szproty 200 sz. skrzyń, zł. l.lłldw ieże  łapacze g’ rz. 
w 1 ”  , ;, V - o*^1, 4 skr. „ 3.60 Świcie sole fSeeznngen)
bolane bydlmki 35 sz skrzynka „ 2. 13wieży sztokfisz

6 kiło
5 „
6 „

zł. 1.75 
„  1 « J  
,, a. -

« m  a ®  s » s t  ®si sisH  • • •  m i n i i «

iNOOFMTES ei toiis p r e s  M m i
A b o n n c m e n t  a tom les ćcrita fć iodąiea ct joarnatz 

scientifląnes aUemanda et. ćtrangers.
A b o n n c m e n t

scientifląnes af/emanda
b o u H c r i p t i o n  atix  in v ra g e a  n nv ;anx .
C o m m l s s i o n s  poar iAHemagne, la Frauce, 1’AngIeterre,

1 Dalie tt Je nord de l’Earope, exćontćaa gvec la p lp g  graw<l« 
c i E a e t i t u d e  Fr. 0  Sintenis, libraitie F. et R. a Ylcnne, Her-

&

W
mm

re n g a sse , Y . (P a la ls  W ilc z e k ) . ' 438B  Q - a  g j

s  w  &

Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, u tra ta  soków 
młodzieńcze i  Wybryki.

krwi, tajemne grzeshy

Dr. WRUNA
P r o s z e k  P c r o i n

t  wyrabiamy ^ *iół jsOKULMkarinkUî
• w ^ 5POS* ^  P o d a je  się jedynie i  wyłącz

nie kn tema, ażeby każde osłabienie części p łe iow yeh  i 
po rodow ych , tudzież impotencję i n kobiet niepłodność nsnnąć. Daje się 
także ożyć jako ś ro d e k  le e sn lezy  na wszystkie zboczenia systemu nerwo
wego, na osłabienie, spowodowane w skuto* ubycia soków i irw i, a  miano
wicie przez rozpustę, samogwałt,. » nocne pomazanie (powód impotencji! w y
wołane osłabienie u mężczyzny, jak  nietnnioj n rwo- e Orzinie rąk i nóg. 

Cena pndsłka wraz z dokładnym opisem 1 złr. 8 0  ot.
Do nabycia we Lwowie 0 Zygffl. Bnckera. io  5 10 80 

Jeceralny ajent: -U. Gischcer, dyp aptekarz we W icda!q, U . Kaiger 
Josefitras3e Nr. 14.

todWWW.
Edward Bosehan.

O rd ery  i  tury, k o m ie tn e  aa- 
k r y c i a  g i s w y ,  marki 1 b o m b a n y  
S t r z e l a j ą c e  pa najtańszych otnaeh W 

„ielkim  wyborz* polzca 
W© W iedn iu , tśtefanssplala, 

J a g o f h l r g o t t s t r z s s e  O.
1207 1 - 8

W A Ż N E  d l a

cierpiących na piersi!
skrofuły, bladaczkę, niedokreffności, lracliilis i 

rekonwalescentów.
P I S M A  U Z N A N I A  1054 4-10

o w ybornej a k n t e c z u u ś i i  sporządzanego pizaz

eptekarza J u l j u s z a  H e r b a b u y  podfosforowego
wapienno - iela^lstep syropu.

Za pomocą pańttiego podtosforowego syrop u  
w apieuno-żrlaztn tego wyęatowałem życie i 

. r ^ ,m  panu za wiellcte zasiągi, na jakie *a*U- 
żTłeś pobie u cierpiącej ludzkości za ten preparat, 
moia n a jó y u s z ą  p o a z ifk g  z jednoczesną prośbą, 
S ł a n i a  i i i  - nown 6 n i e o s z a c w n w
g o  s y r o p ®  za pobraniem.

Ki* ker, Węgry H - * 4 3 8  L
A d a m  R a th , m ta a ra to r . 

Upraszam ponownie o ła sk a * , przysłanie 6 fla
szek pańa iefco zb aw ien n ego  syropu *©la*«»t©go. M anę otw ar
cie i rzyztiia' że ten preparas d z ia ła  c u d o w n i e ,  albowiem po kr 
kieiil niyó.u czuję s ę bardzo dobrz ; wszelka dftazuość tak  P>®?«owa, jako 
też dolegliwości żołądka ustały. Jestem t a k ż e  zdecydowany podać p . J__ J  
fakt do powszechnej wiadomości i polecić wszystkim cierpiącym te  y p
jak  najlepiej. 

b< fiensctiloss, poczta Beneschau, 25. si rpcla 
II 8684 1—9

Upraszam o przysłanie mi ** pobraniem 
s y r o p u  w a p i e n n o * ż e l a * l * i # 8 9  > któ: 
m i  ś w i e t n ą  p o m o c -  ’ł®n mnie prawie 
flaszkami zupełnie pozdrowieję.
Orobic, Dalmacja 21. sierpnia 1881. c. k. —  .

Cena flaszki 1 z ł .  2 5  « t . ;  przy wysyłce poczti ; e 2 0 c t  więcej za opakowanie.
Uprasza się żądać wyraźnie K a l h - E f  s e n  S y r o p  sw>rzą4zonego 

prrez J u ^ u s z a  I le rb ab n eg o  i  baczyć n ą  po«|yŻ8zą p r z e z  z a p r o to 
k o ło w a n ą  m a rk ę  o c h ro n n ą , k tó r a  n a  k a ż d e j  fĘ a s zc e  zn a jd o w a ć  « J  «•»**■

O. H yiw .lt, adjnnkt lasowy.
«  flaszek pańskiegoslawnsgo

któi yto wyborny środek o d a M  
iwie uzdrowił i sądzę, ie  tem i o 

K arol O w ln ,  
wachmistrz iandaim erjL

Główny skład wysyłkowy dla nrow>: 
,iu r  B»rmberzigkeit“ J .U E R B A B D Y  

-Takowy nabyć mośca we Lwowie'. 
Orłem* ZjSm- Baokera i w apt. P o trą  
w apt. Ernesta Stockmara; w Białej: 
Fełlera; w Brzeżanach: w apt B. Dcmbl 
M. Niemczewski; w Czerniowcach: n Galii 
czu: w apt. L. Dohrzynie k ego ; w Qur< 
Jarosławiu: a J . Rohm>; w Kimpolung-. 
n J. tldorowicsr; w Krynicy: n H. Ńi1 
Qairinł; w Mielcu: n A  Pawlikowskiego; 
pińakieg -; w Sadagórze: a Rabisowicz 
czewskiegc; w Suczawe: u N. Karaczewi 
w apt. A. Beita; w U strzykach  a J. Bli 
apt. obwodowej A. Dadiee.

jeji: we Wiednia, apteka 
jenbaa, Kais.rsto. nr. 90.

aptece pod ^Srobrnym 
Ukolascha; w Krakowie: 

ant. A. Reichorta, E. 
Iflskiego; w Borzzezowte: 
Łhowskiego; W Drohcby- 
\humora: E. Botes^t; w 

F. Frltsc; w Kolontyu 
lr /b it; w  M iló w c e :  u  K - 
[w  Radymnie: u k . & * ' 

Sniatynie n F NPm
Kiego, w Stanisł!*tcctne 

la; f t  Żółkwi: w 0. k.

W ydawcy Odpowiedzialny rodakto? Jan Dobrzański Z drukarni Narodowej u


